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DOKĄD PO POMOC?
RCZ i MCZ przejmują od Medicusa punkt 
nocnej i świątecznej opieki lekarskiej. Władze 
szpitala mają nadzieję, że punkt przejmie 
część pacjentów, którzy do tej pory 
przyjeżdżali na SOR.  STR. 3

RUSZYŁA 
SZKOŁA 
MISTRZÓW
Naukę w nowej, niepublicznej 
sportowej szkole rozpoczęło 52 
uczniów. Placówka będzie kształcić 
najlepszych szczypiornistów i 
piłkarzy. Nauka w niej jest 
bezpłatna.  » STR. 4

WALCZĄ 
O OGÓLNIAK
Nauczyciele z wygaszanego 
Gimnazjum nr 4 chcą, żeby szkoła 
pozostała odrębnym, III Liceum 
Ogólnokształcącym. Niestety, w tym 
roku zainteresowanie szkołą było 
niewystarczające.   » STR. 5

NOWY SPRZĘT 
DLA POGOTOWIA
Lubińskie pogotowie wzbogaciło się 
o specjalistyczny ambulans, 
wyposażony w defibrylator, 
respirator czy masażer. Zakup 
dofinansował m.in. powiat lubiński.
  » STR. 8

 » W całym kraju zawisły propagandowe banery, które mają przekonać Polaków, że proponowane przez rząd zmiany w sądowni-
ctwie są konieczne. Na kampanię bilbordową zrzuciły się największe spółki skarbu państwa, w tym KGHM, Tauron, PKP, PZU czy Or-
len, które zadeklarowały, że przez dziesięć lat będą wspierać utworzoną kilka miesięcy temu Polską Fundację Narodową. Obywatele 
zastanawiają się, w jaki sposób 19 milionów złotych wydane na taką reklamę wpłynie na efektywność sądów.   
 Czytaj więcej na str. 2
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AUTA NADAL JEŻDŻĄ
Wbrew deklaracjom nowego 
właściciela R-Power na wysypisko 
w Kłopotowie wciąż przywożone 
są śmieci. Zatrzymano kolejne tiry 
z odpadami.  » STR. 9

KGHM PŁACI ZA 
BILBORDY
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AKTUALNOŚCI

Znów ruszyły prace w rynku
 » Rynek znów stał się 

placem budowy – 
w tym tygodniu pojawi-
li się tam budowlańcy, 
którzy dokończą rewita-
lizację serca miasta. Pra-
ce mają się zakończyć 
w listopadzie.

Przebudowa lubińskiego 
rynku ruszyła w maju 
tego roku. Wreszcie, po 

latach oczekiwań, słynna 
już dziura miała się zamie-
nić w estetyczne miejsce 
wypoczynku dla lubinian. 
Ale w lipcu prace przerwa-
no. Powodem był kamień, 
którym miała być wyłożona 
płyta rynku. Urząd ma tutaj 
bardzo sztywne wymagania 
– kamień ma zdobić to miej-
sce, ale musi być też wytrzy-
mały. Ten zaproponowany 
przez wykonawcę nie speł-
niał wymogów, więc współ-
pracę zakończono.

Urząd ogłosił nowy prze-
targ. Wygrała go firma Pro-
-Tra Building z Wrocławia, ta 
sama, która ostatnio zrealizo-
wała dla Lubina przebudowę 
ulic Marii Skłodowskiej-Curie 
i Bema. W miniony piątek mia-
sto podpisało z firmą umowę 
i przekazało jej plac budowy. 
W tym tygodniu pojawili się 
tam robotnicy, a tym samym 
wznowiono prace.

Jak szacuje urząd miejski, 
poprzednia firma wykona-
ła około 10 procent inwesty-
cji. – Wykonano prace ziem-
ne o wartości około 1 mln zł. 
Po zakończeniu prac ziem-
nych trzeba będzie zagęś-
cić teren, wykonać jego uzie-
mienie i uzbrojenie, później 
będzie można zacząć ukła-
danie kamienia – tłumaczy 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina. 

Kamień jest bardzo klu-
czowy w tej inwestycji. Jacek 
Mamiński przyznaje, że urzęd-
nicy widzieli już kolorystykę 

kamienia, jaki proponuje nowy 
wykonawca. – Kolorystyka jest 
już wstępnie zaakceptowana, 
teraz pracownicy wchodzą na 
plac budowy, a my otrzymamy 
próbki kamienia, które prześle-
my do laboratorium, aby zba-
dać jego wytrzymałość – doda-
je rzecznik.

Urząd ma też już pozwolenie 
od konserwatora zabytków, by 
zasypać gotyckie piwnice, któ-
re odkryto w trakcie budowy. – 
Musimy tylko pozostawić ścia-
ny i podłoże, a strop możemy 
zburzyć i je zasypać – potwier-
dza Jacek Mamiński.

Przebudowa rynku ma 
kosztować 10,67 mln zł. 
Jeśli pogoda nie pokrzyżu-
je planów, prace powinny się 
zakończyć w listopadzie.

Przypomnijmy, że przez 
środek placu rynku przebie-
gać będzie historyczny trakt. 
Wokół na posadzce zostaną 
odwzorowane kontury sta-
rych kamienic. Powstanie też 
fontanna.   MARIOLA SAMOTICHAZgodnie z założeniami w listopadzie powinna się zakończyć rewitalizacja rynku
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kondolencje

Zmarł sekretarz miasta
 W wyniku nagłej 

i niespodziewanej 
choroby, w wieku 63 lat 
zmarł wieloletni urzędnik 
i sekretarz miasta Lech 
Dłubała. Zawodowo – 
człowiek z ogromną 
wiedzą i kompetencjami, 
prywatnie – ukochany 
mąż, tata, dziadek. – 
Rodzina zawsze była dla 
mojego taty 
najważniejsza. Ciężko się 
pogodzić z tak ogromną 
stratą – mówi nam Marek 
Dłubała, syn śp. Lecha.

W urzędzie miejskim 
Lech Dłubała pracował 
przez 17 lat. Najpierw 
w latach 90. był inspek-
torem, a później naczel-
nikiem wydziału oświaty, 
kultury i kultury fizycz-
nej. Po kilkuletniej prze-
rwie do urzędu wrócił 
w 2002 roku jako dyrek-
tor wydziału organizacji 
i kadr, a od 2009 roku peł-
nił funkcję sekretarza mia-
sta.

Wcześniej szefował 
w ówczesnym Ośrodku 
Sportu i Rekreacji, pra-
cował także w urzędzie 
wojewódzkim w Legnicy, 
uczył w szkołach podsta-
wowych nr 4 i 7.

Od zawsze był bar-

dzo związany ze sportem. 
W latach 70. był medalistą 
mistrzostw Polski i człon-
kiem kadry narodowej 
w maratonie. Jako trener 
w Lubinie wychował kil-
ku medalistów mistrzostw 
Polski w lekkiej atletyce 
w kategorii młodzików 
i juniorów.

A jakim człowiekiem 
był prywatnie? – Dla nas 
to był po prostu wspania-
ły tata. Ja i moja siostra 
zawsze byliśmy dla rodzi-
ców najważniejsi. Był cie-

płym i wspaniałym czło-
wiekiem z ogromnym ser-
cem, nigdy nie odmówił 
nikomu pomocy. Kochał 
nas, a później także swo-
je wnuczki, dla nich to 
ukochany dziadek. Bar-
dzo kochał naszą mamę, 
razem przeżyli razem pra-
wie 40 lat. Bardzo będzie 
nam go brakowało – 
wspomina Marek Dłuba-
ła.

Lech Dłubała był jed-
nym z najbliższych współ-
pracowników prezyden-

ta Roberta Raczyńskiego. 
– Z głębokim żalem przy-
jąłem wiadomość o śmier-
ci Lecha Dłubały, sekreta-
rza miasta Lubina. Rodzi-
nie zmarłego składam 
wyrazy szczerego współ-
czucia. Odszedł nie tylko 
mój współpracownik, ale 
także przyjaciel – mówi 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński.

Kondolencje rodzinie 
zmarłego składają też rad-
ni na co dzień współpracu-
jący z Lechem Dłubałą. – 
Rodzinie i bliskim zmar-
łego wyrazy głębokiego 
współczucia składa prezy-
dium rady oraz radni Rady 
Miejskiej w Lubinie – pod-
kreśla Dariusz Jankowski, 
wiceprzewodniczący tego 
gremium.

Podobne kondolen-
cje płyną też od szefów 
sąsiednich samorządów: 
starosty Adama Myrdy, 
wójta gminy Lubin Tade-
usza Kielana oraz burmi-
strza Ścinawy Krystiana 
Kosztyły.

Uroczystości pogrze-
bowe odbędą się w sobo-
tę, w samo południe, 
na nowym cmentarzu 
w Lubinie. 

 MARIOLA SAMOTICHA
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Od przyszłego miesią-
ca wejdzie w życie 
nowelizacja roz-

porządzania w sprawie 
świadczeń gwarantowa-
nych z zakresu podstawo-
wej opieki zdrowotnej. Od 
tego momentu pomoc noc-
ną i świąteczną będą udzie-
lać szpitale wpisane do sie-
ci. W naszym mieście są 
dwie takie lecznice.

– Lubin na tym zyska, 
bo ta opieka będzie świad-
czona w Regionalnym Cen-

trum Zdrowia oraz 
w Miedziowym 

Centrum Zdrowia 
– mówi Joanna 
Mierzwińska, 
rzecznik praso-
wy dolnoślą-
skiego oddzia-
łu NFZ.

W szpita-
lu przy ulicy 

Bema przyznają, 
że czekają na ten 

moment. – Odciąży 
to trochę nasz SOR. 

Pacjenci zostaną szybciej 
obsłużeni – słyszymy od 
Anny Szewczuk-Łebskiej, 
rzecznika prasowego EMC 
Szpitale, właściciela RCZ.

Ponieważ opieka nocna 
i świąteczna będzie udzie-
lana tuż obok Szpitalne-
go Oddziału Ratunkowe-
go. Pacjenci, których życie 
nie jest zagrożone, a przyj-
dą do RCZ w nocy czy wie-
czorem, nie będą musieli 
tak długo czekać w kolejce.

– Gabinety i sprzęt już 
mamy gotowe. Jesteśmy 
w trakcie rekrutacji leka-

rzy i personelu medycznego 
– dodaje Szewczuk-Łebska, 
gdy pytamy o przygotowa-
nia do uruchomienia opie-
ki nocnej i świątecznej.

NFZ zaś przypomi-
na, że owa opieka jest nie-
jako przedłużeniem leka-
rza podstawowej opieki 
zdrowotnej. Ma ten sam 
zakres i zasadniczo różni 

się od tego, czym zajmu-
je się SOR. Od godziny 8 
do 18 obowiązek zabezpie-
czenia pomocy medycznej 
mają lekarze rodzinni, któ-
rzy mają podpisane umowy 
z NFZ.

– Po godzinie 18 funk-
cjonuje opieka nocna 
i świąteczna. Udaje się tam 
pacjent, na przykład gdy 

jest prze-
ziębiony, boli go 

brzuch, gdy nie ma zagro-
żenia życia. Wtedy szyb-
ciej udzielona mu zostanie 
pomoc niż na SOR, gdzie 
prowadzona jest segrega-
cja i w pierwszej kolejności 
przyjmowane są przypad-
ki zagrożenia życia – mówi 
Joanna Mierzwińska z dol-
nośląskiego NFZ.

Jak w praktyce sprawdzi 
się nowe rozwiązanie okaże 
się już w październiku. Od 
przyszłego miesiąca wieczo-
rami i w nocy lubinianie, 
którzy będą potrzebować 
pomocy lekarskiej, będą 
musieli udać się do szpita-
li: albo RCZ, albo MCZ. 
Medicus przestanie świad-
czyć opiekę nocną i świą-
teczną.
 MARTA CZACHÓRSKA

Od przyszłego miesią-

trum Zdrowia oraz 
w Miedziowym 

Centrum Zdrowia 
– mówi Joanna 
Mierzwińska, 
rzecznik praso-
wy dolnoślą-
skiego oddzia-
łu NFZ.

lu przy ulicy 
Bema przyznają, 

że czekają na ten 
moment. – Odciąży 

to trochę nasz SOR. 
Pacjenci zostaną szybciej 

obsłużeni – słyszymy od 
Anny Szewczuk-Łebskiej, 

 »Od października 

w Lubinie w sprawie opieki me-

dycznej nocnej i świątecznej sporo 

się zmieni. Pomoc lekarską po go-

dzinie 18 mieszkańcy znajdą nie 

jak do tej pory w Medicusie, ale 

w dwóch innych miejscach: Regio-

nalnym Centrum Zdrowia i Mie-

dziowym Centrum Zdrowia.

Opieka nocna 
i świąteczna znacząco 
różni się od tego, czym 

zajmuje się SOR. 
W RCZ od 

1 października będą 
się znajdować tuż 

obok siebie

W nocy do lekarza 
już nie do Medicusa

Od przyszłego miesiąca wieczorami i w nocy lubinianie, którzy będą po-
trzebować pomocy lekarskiej, będą musieli udać się do szpitali: albo RCZ, 
albo MCZ. Medicus przestanie świadczyć opiekę nocną i świąteczną

KGHM płaci za reklamę rządowej reformy
 Ponad 45 mln otrzyma 

z kasy KGHM Polska 
Fundacja Narodowa. 
O działalności PFN zrobiło 
się głośno w ciągu ostatnich 
kilku dni, za sprawą 
kampanii informacyjnej 
promującej reformę 
wymiaru sprawiedliwości. 
Funkcjonowanie fundacji 
miedziowa spółka 
będzie wspierać przez 
dziesięć lat.

W gronie założycieli Pol-
skiej Fundacji Narodowej 
znalazł się nie tylko KGHM. 
Współtwórcami PFN są też 
inne wielkie firmy z udziałem 
Skarbu Państwa, m.in. Orlen, 
Lotos, spółki energetyczne 
(w tym Tauron), Polska Gru-
pa Zbrojeniowa, PZU, PKP 
i Totalizator Sportowy. Szefo-
wie tych spółek, w tym pre-
zes KGHM Radosław Doma-

galski-Łabędzki, zasiadają 
w radzie fundacji.

Każdy z założycieli zasila 
budżet fundacji niebagatelny-
mi kwotami. Oprócz wpłaty 
na fundusz założycielski zobo-
wiązali się do corocznie opła-
cać działalność statutową – 
przez dziesięć lat. W przypad-
ku KGHM wpłata na fundusz 
założycielski wyniosła 7 mln zł. 
W tym roku spółka zapłaciła 
kolejne 7 mln, a przez dziewięć 
następnych lat będzie przeka-
zywała PFN 3,5 mln zł rocz-
nie. Razem 45,5 mln zł.

Na co pójdą te pieniądze? 
Na stronie internetowej funda-
cji jej misja opisana jest nastę-
pująco: „Dla nas Polaków nie 
ma rzeczy niemożliwych, tak 
jest od zawsze. Chcemy poka-
zać naszą solidarność, wraż-
liwość, gościnność, przed-
siębiorczość, kreatywność, 
pracowitość i determinację. 

Nasze sukcesy w nauce, boga-
tą kulturę, wspaniałą historię 
i niepowtarzalną przyrodę. 
Taką misję ma Polska Funda-
cja Narodowa”.

Fundacja powstała 
w zeszłym roku, ale dopiero 
teraz jej działalność i finanso-
wanie przez strategiczne pol-
skiej firmy wzbudziły kon-
trowersje. Powodem tego jest 
kampania „Sprawiedliwe 

Sądy”, promująca rządową 
reformę sądownictwa. O bil-
bordach PFN mówi dziś cała 
Polska. Wielkie plakaty moż-
na zobaczyć m.in. w Legnicy. 
Okazuje się jednak, że zamiast 
skutecznego public relations 
kampania może przynieść 
skutki odwrotne do zamie-
rzonych. Opozycja zarzuca 
bowiem fundacji wykorzy-
stywanie otrzymanych pie-

niędzy do politycznych roz-
grywek. W weekend Internet 
był już pełen kontrbilboardów.

Rzeczniczka KGHM Jolan-
ta Piątek poinformowała nas, 
że KGHM nie będzie komen-
tował tej sytuacji. – Za dzia-
łania fundacji odpowiada jej 
zarząd – skwitowała.

Podczas piątkowej konfe-
rencji na temat kampanii szef 
PFN Cezary Jurkiewicz zapew-

niał, że wszystkie działania 
fundacji mają swoje podstawy 
prawne i wyjaśniał: – Kampa-
nia odbędzie się w Polsce i za 
granicą. Pokazujemy fakty, 
pokazywanie prawdy wobec 
Polaków jest niezbędne. Pol-
ska chce mieć cywilizowany, 
sprawny system prawny.

Maciej Świrski, członek 
zarządu fundacji, dodawał: – 
Polska walczy z korupcją elit. 
Będziemy informować, jaka 
jest prawdziwa podstawa do 
reformy sądownictwa. Nasza 
kampania nie będzie droższa, 
niż odszkodowania za błędne 
działania sądów.

Afera bilbordowa, jak już okre-
ślana jest burza wokół działalno-
ści PFN, doczekała się już nawet 
wniosku do Najwyższej Izby Kon-
troli. Złożyła go partia Razem, któ-
rej zdaniem cele kampanii stoją 
w sprzeczności z celami statuto-
wymi fundacji.  JOANNA DZIUBEK

Jeden z bilbordów stanął na terenie Parafii Greckokatolickiej pw. Zaśnięcia NMP w Legnicy (zdjęcie po lewej), 
internet odpowiedział memami (zdjęcie po ;prawwej)
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OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY RUDNA

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu
zmiany i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

części obrębu Rudna w Gminie Rudna.

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
( j . t .  D z .  U .  z  2 0 1 7  r .  p o z .  1 0 7 3  z e  z m . ) ,  o r a z  w  z w i ą z k u  z  u c h w a ł ą 
Nr XXVII/267/2014 Rady Gminy Rudna z dnia 18 czerwca 2014 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
zmiany i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części obrębu Rudna w Gminie 
Rudna , uchwałą Nr XXI/201/2017 Rady Gminy Rudna z dnia 27 lutego 2017 r. w sprawie zmiany uchwały 
Nr XXVII/267/2014 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany i sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części obrębu Rudna w Gminie Rudna oraz uchwałą Nr XXIII/215/2017 
Rady Gminy Rudna z dnia 21 czerwca 2017 r. w sprawie zmiany uchwały Nr XXVII/267/2014 w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części obrębu Rudna w Gminie Rudna  zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany 
i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części obrębu Rudna w Gminie Rudna 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 22 września 2017 r. do 25 października 2017 r. 
w siedzibie Urzędu Gminy Rudna, pl. Zwycięstwa 15, 59-305 Rudna, w godzinach urzędowania. Przedmiotowy 
projekt dostępny jest również na stronie internetowej urzędu: http://www.bip.rudna.pl/.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie planu miejscowego odbędzie się w dniu 
29 września 2017 r.  w siedzibie Urzędu Gminy Rudna, o godz. 12:00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, uwagi do projektu planu 
miejscowego oraz prognozy może wnieść każdy, kto kwestionuje ustalenia w nim przyjęte. 

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Rudna, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy 
jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w terminie do 16 listopada 
2017 r. w Urzędzie Gminy Rudna, pl. Zwycięstwa 15, 59-305 Rudna lub na jego adres.

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ust. 1, ust. 2 pkt 7 ustawy z dnia 3 października 2008r. 
o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: Dz. U. z 2017 r., poz. 1405 ze zm.), w publicznie 
dostępnym wykazie danych o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, 
zamieszczono informacje:

- o projekcie zmiany i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Góra,
- o prognozie oddziaływania na środowisko w/w opracowania.
Zgodnie z art. 39, art. 40, art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 i 3 ustawy o udostępnieniu informacji o środowisku i 

jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (tekst 
jednolity: Dz. U. z 2017 r., poz. 1405 ze zm.) w/w projekt planu podlega strategicznej ocenie oddziaływania na 
środowisko, z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w okresie wyłożenia do publicznego wglądu, 
o którym mowa wcześniej. Wnioski i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko, stosownie do przepisu art. 54 ust. 3 ustawy o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, 
należy składać w formie pisemnej lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: 
aspiak@rudna.pl lub ustnie do protokołu, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do 24 listopada 
2017 r., w Urzędzie Gminy Rudna lub na jego adres.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Rudna.

       Wójt Gminy Rudna
       Władysław Bigus

reklama

reklama

Nabór do nowych klas 
sportowych trwał od 
kwietnia do czerwca. – 

Stres jest przeogromny, przed 
nami jest jednak wielka nie-
wiadoma, ale wierzymy, że się 
uda – przyznaje Sylwia Matla, 
dyrektor placówki. – Jesteśmy 
przekonani, że kształcenie 
sportowe w naszym mieście 
ma sens, bo Lubin to miast 
sportu – dodaje. 

Jednym z warunków przy-
jęcia do szkoły było przejście 
Międzynarodowego Testu 
Sprawności Fizycznej oraz 
badań lekarskich. – To jest 
historyczna chwila, bo po raz 
pierwszy w Lubinie powstała 

szkoła mistrzostwa sportowe-
go. Założyliśmy ją, bo chcemy 
kształcić najlepszych piłkarzy 
i piłkarki ręczne, które w przy-
szłości mają zasilać nasze dru-
żyny ekstraklasowe – tłuma-
czy Witold Kulesza, prezes 
MKS Zagłębie Lubin.

Nowa szkoła to trzy kla-
sy: dwie o profilu piłki ręcz-
nej – w tym męska i żeńska 
oraz piłki nożnej. W sumie 
w nowej placówce będzie 
się uczyć 52 uczniów. Szko-
ła będzie funkcjonować w 
Zespole Szkół Sportowych, 
ale jej uczniowie będą korzy-
stać też z obiektów Regional-
nego Centrum Sportowego. 

SMS w Lubinie to jedna z 
zaledwie czterech placówek 
w Polsce. Podobne funkcjo-
nują w Kielcach, Gdańsku 
i Płocku. – Klub musi dys-
ponować szkołą mistrzo-
stwa sportowego, bo ucznio-
wie zwykłych szkół sporto-
wych tak naprawdę nie mają 
kontaktu z kadrą narodową 
juniorów i młodzików, więc 
nie mogą się dostać do tych 
zespołów reprezentacji. Mając 
taką szkołę na terenie Lubina, 
tak naprawdę wchodzimy w 
obieg sportu zawodowego 
– podsumowuje prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

KATARZYNA SZATKOWSKA

Nowa szkoła 
dla przyszłych 
mistrzów
 » To było wyjątkowe rozpoczęcie roku szkolnego – po raz pierwszy zabrzmiał dzwo-

nek w nowej szkole. Na ten dzień czekali długo nie tylko uczniowie, ale również 
mieszkańcy miasta oraz nauczyciele. Uroczyście zainaugurowano rok szkolny w Nie-
publicznym Liceum Ogólnokształcącym – Szkoła Mistrzostwa Sportowego Zagłębie 
Lubin. Choć szkoła to placówka niepubliczna, to nauka w liceum jest bezpłatna.
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Po raz pierwszy w Lubinie powstała
Szkoła Mistrzostwa Sportowego
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reklama Zapisy na niezwykły 
uniwersytet
 Można wybierać między 

językami obcymi, 
zajęciami z samoobrony, 
informatyką, ćwiczeniami 
na basenie czy nordic 
walking – 11 września 
ruszyły zapisy na zajęcia 
lubińskiego Uniwersytetu 
Senioralnego. 

Zawsze największym 
zainteresowaniem cieszą się 
zajęcia na basenie. Jednak 
studenci-seniorzy chętnie 
też uczą się języków, szkolą 
z informatyki, tańczą, grają 
w szachy, a także korzysta-
ją z gimnastyki, w tym zajęć 
nordic walking czy zajęć 
artystycznych.

– Z języków obcych mamy 
już różne grupy zaawansowa-
nia, ponieważ są i tacy, któ-
rzy uczą się od kilku lat, ale 
przyjmujemy też początku-
jących. O tym, jakie w tym 

roku powstaną grupy, zde-
cydujemy, gdy poznamy pre-
ferencje naszych studentów 
i liczbę zainteresowanych 
poszczególnymi zajęciami. 
Po zakończeniu zapisów usta-
lony zostanie dokładny gra-
fik – mówi Urszula Kozon z 
wydziału oświaty lubińskie-
go magistratu.

Na zajęcia można się 
zapisywać do 15 wrześ-
nia. Zajęcia odbywać się 
będą w wybranych pod-
stawówkach, w Muzie oraz 
na Wzgórzu Zamkowym. 
Udział w nich jest bezpłatny. 
Członkowie uniwersytetu 
uczestniczą także w dodat-
kowych zajęciach, mają 
wyjścia do kina oraz różne 
imprezy, w tym taneczne.

W ubiegłym roku lubiń-
ska uczelnia dla seniorów 
przyjęła 1600 studentów. 

MARTA CZACHÓRSKA 

Przyszli walczyć o ogólniak
 » Nie zgadzają się, by ich placówka została 

włączona do Szkoły Podstawowej nr 14, dlatego 
przyszli dziś na sesję rady miejskiej. Nauczyciele 
z byłego Gimnazjum nr 4, a dziś III LO, liczną 
reprezentacją pojawili się w urzędzie miejskim. – 
W SP 14 jest już komplet nauczycieli, więc 
w przyszłym roku nie będzie już dla nas pracy – 
mówi wprost Agnieszka Wichrowska, nauczycielka 
matematyki.

Gimnazjum nr 4 od 
dawna było uważane 
za prestiżową szkołę 

w Lubinie. Andrzej Pudełko, 
naczelnik wydziału oświa-
ty w lubińskim magistracie 
przyznaje, że liczył, iż na fali 
popularności tego gimna-
zjum uda się zbudować rów-
nie dobre liceum. Ogłoszo-
no nabór do III LO, ale nie-
stety zgłosiło się zbyt mało 
chętnych, uczniów wystar-
czyłoby zaledwie na 1,5 kla-
sy, więc szkoła ostatecznie nie 
wystartowała. Dziś III LO ist-
nieje więc tylko na papierze, 
a w budynku uczą się tylko 
dwa roczniki drugiej i trzeciej 
klasy gimnazjum, które koń-
czą edukację w tej placówce, 
bo rząd zdecydował o likwi-
dacji gimnazjów.

– Doszło więc do paradok-
su – mamy u siebie gimnazja-
listów, ale szkoła oficjalnie jest 
III LO. Jednak bez licealistów 
– mówi Wioletta Pajdzik, 
nauczycielka języka niemie-
ckiego. – Przyszliśmy na sesję, 
żeby dowiedzieć się od rad-
nych, jak to w końcu będzie 
z naszą szkołą. Teraz jeszcze 
dowiedzieliśmy się, że urząd 

chce wcielić naszą szkołę do 
SP 14. Teraz to już w ogóle nie 
wiemy, co nas czeka – dodaje.

Nauczyciele zapropo-
nowali, by szkoła pozosta-
ła odrębnym III LO i żeby 
w przyszłym roku powtó-
rzyć do niej nabór. – Albo jest 
druga opcja żeby, tak jak daw-
niej, funkcjonowała tu SP 4, 
ale z obwodem sprzed 1999 
roku. Inaczej za dwa lata, kie-
dy odejdą gimnazjaliści, prze-
staniemy istnieć. Tutaj są tra-
dycje, zaczęliśmy realizo-

wać unijny projekt, na któ-
ry otrzymaliśmy pół milina 
złotych dotacji, tu pracuje 37 
pedagogów. Wszystko prze-

padnie, a my stracimy pracę. 
Czujemy się oszukani i rozgo-
ryczeni – nie kryje Agnieszka 
Wichrowska.

W obronie nauczycie-
li i szkoły stanęła część rad-
nych. Głównie pedagogów. 
Radna Joanna Kot sama jest 
nauczycielką, Franciszek 
Wojtyczka jeszcze do nie-
dawna uczył w tzw. szko-
le na zakręcie, z kolei Piotr 
Socha mówił, że w jego rodzi-
nie jedno z dzieci chciało się 
uczyć w III LO. Jak sugero-
wali, uchwała powinna wró-
cić do prezydenta i raz jeszcze 
zostać przeanalizowana.

Ogłoszono przerwę, rad-
ni raz jeszcze zastanowili się 
nad uchwałą, ale ostatecznie 
większością głosów uchwała 

w sprawie dostosowania sieci 
szkół podstawowych i gim-
nazjów do nowego ustroju, 
włącznie z zapisami dotyczą-
cymi III LO, została przyjęta.

Andrzej Pudełko, naczel-
nik wydziału oświaty, tłu-
maczy, że zarówno ucznio-
wie jak i nauczyciele nadal 
będą się uczyć w tym samym 
budynku, fizycznie nie zosta-
ną przeniesieni do SP 14. Nie 
będzie też żadnych zwolnień.

– Nie wiemy jeszcze czy 
w przyszłym roku będziemy 
organizować nabór do III LO. 
W tym roku nie było zaintere-
sowania. Młodzież w pierw-

szym wyborze wskazywała 
najchętniej I i II LO, więc tam 
zwiększyliśmy liczbę oddzia-
łów – tłumaczy.

Naczelnik odniósł się też 
do propozycji nauczycieli, by 
utworzyć SP nr 4. – Kogo my 
tam będziemy uczyć? – pyta. 
– Dziś nie ma takiej potrzeby, 
bo nie ma uczniów. W tym 
roku do pierwszej klasy szko-
ły podstawowej poszło zale-
dwie 672 uczniów, to oznacza 
zaledwie trzy klasy w poszcze-
gólnych placówkach – dodaje 
na koniec.

MARIOLA SAMOTICHA

W obronie szkoły stanęła część radnych, ale ostatecznie 
uchwałę przyjęto  większością głosów
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

WARSZTAT MECHANICZNY 

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

· naprawa pojazdów mechanicznych
· remonty pomp głębinowych 
· prace spawalnicze
· prace frezersko-tokarskie
· cięcie blach
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Przepadają 
bez śladu
Tylko w ubiegłym tygo-
dniu lubińska policja in-
formowała, że szuka 
trzech zaginionych. Od po-
czątku roku na terenie po-
wiatu lubińskiego zaginę-
ły 64 osoby. Wciąż nie od-
naleziono czterech z nich.
Powodów zaginięć jest 
wiele, a odnalezienie ofiar 
to żmudna praca, która 
nie zawsze kończy się suk-
cesem.
– Policjanci, którzy zajmu-
ją się na co dzień takimi 
sprawami, odnaleźli 60 
osób. Nadal poszukujemy 
czterech osób, które uzna-
wane są przez nas za zagi-
nione – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 
– Są osoby, które odnaleźli 
policjanci. Niektórzy zgła-
szają się sami, ze względu 
na to, że zostały opubliko-
wane ich wizerunki i wra-
cają do domu. Jest rów-
nież tak, że odnajdujemy 
osoby dzięki publikacjom 
w mediach. Ktoś rozpozna 
taką osobę i informuje nas 
o miejscu jej pobytu – do-
daje.
Poza rozwieszaniem pla-
katów czy umieszczaniem 
informacji w mediach, po-
szukiwaniem osób zagi-
nionych zajmuje się ogól-
nopolska Fundacja Itaka.
Zdarza się również, że nie-
którzy sami decydują się 
na ucieczkę z domu.
Większość spraw kończy 
się sukcesem. Są jednak 
i przypadki, że poszukiwa-
nia trwają nawet kilka-
dziesiąt lat.  OSZ/AG

Policja, pogotowie 
i straż pożarna w centrum
 Wozy straży pożarnej, karetka 

pogotowia i policja pod jednym 
z bloków w centrum miasta 7 
września zwróciły uwagę 
przechodniów. – Jakaś akcja 
przy ulicy Skłodowskiej, 
naprzeciwko szkoły – 
zaalarmował nas Czytelnik.

Pod blokiem przy ulicy Skło-
dowskiej-Curie, tuż przy nowym 
rondzie, rzeczywiście trafiliśmy na 
służby ratownicze i policję.

– Otrzymaliśmy zgłoszenie, że 
starszy mężczyzna, który mieszka 
w tym budynku, nie był widzia-
ny od kilku dni. Dlatego takie siły 
zostały tam skierowane – mówi 
aspirant sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji.

Ponieważ podejrzewano, że 
mężczyźnie mogło się coś stać, 
strażacy przygotowywali się do 
siłowego wejścia do mieszkania. 

W trakcie akcji okazało się 
jednak, że nie będzie to 
potrzebne.

– W międzyczasie poli-
cjanci ustalili bowiem, że 
mężczyzna od kilku dni 
przebywa w szpitalu – doda-
je aspirant sztabowy Pociecha.

MRT

Uratowali życie uwięzionym 
w płonącym mieszkaniu
 Policjant z Lubina, będąc po 

służbie, uratował wraz 
z funkcjonariuszami z Legnicy 
dwóch mężczyzn, wyprowadzając 
ich z płonącego mieszkania. – 
Mężczyźni trafi ł do szpitala. Ich 
życiu nie zagraża już 
niebezpieczeństwo – mówi 
młodszy aspirant Jagoda Ekiert 
z legnickiej komendy policji.

Gęsty dym wydobywający się 
z jednego z mieszkań na osiedlu 
Kopernika w Legnicy zauważy-
li podczas patrolu dwaj legniccy 
policjanci: kom. Zbigniew Kopij 
i st. asp. Jacek Kalika. Gdy weszli 
na klatkę, pod mieszkaniem, 
z którego wydobywał się dym, 
spotkali funkcjonariusza z lubiń-
skiej komendy sierż. Kamila 
Kwiatkowskiego. Policjant z Lubi-
na był po służbie. On jako pierw-
szy poczuł dym w sąsiednim 
mieszkaniu. Wszedł do środka 
i z płonącego mieszkania pomógł 
wyjść 46-letniemu mężczyźnie.

– Sierżant poinformował przy-
byłych policjantów, że wewnątrz 
mieszkania objętego pożarem 
znajduje się jeszcze jeden mężczy-
zna. Funkcjonariusze bez chwili 
wahania, mimo gryzącego dymu, 
płomieni oraz dużej temperatury, 
weszli do środka i wydobyli stam-
tąd 72-latka – relacjonuje mł. asp. 
Jagoda Ekiert. – Policjanci udzieli-
li mężczyznom pierwszej pomocy 
przedmedycznej i po chwili przeka-
zali ekipie pogotowia ratunkowego 
– dodaje.

Poszkodowani trafili do szpitala. 
Ich życiu nie zagraża już niebezpie-
czeństwo.

– Za odważne, szybkie i spraw-
nie przeprowadzone działania, 
które z całą pewnością uchroniły 
mieszkańców legnickiego budyn-
ku mieszkalnego przed tragedią, 
komendant wojewódzki policji we 
Wrocławiu – nadinspektor Tomasz 
Trawiński – wyróżni policjantów 
nagrodą pieniężną – mówi legni-
cka policjantka.  MARTA CZACHÓRSKA

 » Wszedł na posesję w kasku motocyklowym, 
położył na dachu samochodu kanister z benzyną, 
rozpalił ogień i uciekł – zaparkowany pojazd 
spłonął doszczętnie. Sprawca podpalenia został 
już zatrzymany i usłyszał zarzuty.

Sytuacja miała miej-
sce na jednej z prywat-
nych posesji przy ulicy 

Przemysłowej. – 6 września 
w nocy ze środy na czwar-
tek, tuż przed godziną 1 

w nocy, na naszą posesję 
wszedł mężczyzna w kasku 
motocyklowym, który pod-
palił nasz samochód, srebr-
nego citroena xsarę. Auto 
spłonęło doszczętnie – 
opowiada lubinianin Jerzy 
Nowakowski.

Wszystko zarejestro-
wały kamery monitorin-
gu, który zamontowany 

jest na posesji pana Jerze-
go. – Od razu rozpoznałem 
podpalacza. Miałem z nim 
do czynienia, mieszka na 
tej samej ulicy. Kiedyś już 
oblał moje auto kwasem, 
teraz je spalił – opowiada 
mężczyzna.

Lubinianin powiadomił 
policję. Sprawca został już 
zatrzymany, usłyszał zarzu-

ty. – W tej sprawie został 
zatrzymany 45-letni męż-
czyzna, który usłyszał zarzut 
zniszczenia mienia mienia. 
Przestępstwo to zagrożone 
jest karą do pięciu lat więzie-
nia – informuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

MARIOLA SAMOTICHA

Podpalił auto i uciekł. 
Sprawca już zatrzymany
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Bez cyber-oka 
straci kontakt 
z otoczeniem
 Ma 26 lat. Kocha kino, książki i podróże. 

Jest energiczny i inteligentny. Ukończył 
Uniwersytet Wrocławski na Wydziale 
Prawa, Administracji i Ekonomii. Niestety 
ciężka choroba nie pozwoliła mu na 
podjęcie pracy w zawodzie. Niedawno stan 
Kamila Plebana z Wądroża w gminie Rudna 
znacznie się pogorszył. Potrzebna jest 
nasza pomoc.

Choroba postępowała powoli. Niedowład 
rąk i nóg oraz ogólny brak sił odbierały mu 
pasje i marzenia. Lekarze różnych specjalno-
ści przez długi czas nie potrafili postawić pra-
widłowej diagnozy. Dopiero po trzech latach 
badań okazało się, że Kamil cierpi na SLA, czy-
li stwardnienie zanikowe boczne. Jest to postę-
pująca choroba neurologiczna, którą w Polsce 
jest bardzo trudno wyleczyć. Prowadzi ona do 
stopniowego upośledzenia funkcji wszystkich 
mięśni ciała…

W dniu, w którym Kamil miał odwiedzić 
specjalistę w Warszawie, pojawiła się u nie-
go wysoka gorączka, powodowana przez 
ostrą infekcję płuc. Konieczny był zabieg tra-
cheostomii. Po nim 26-latek przestał mówić, 
a oddychać mógł już tylko za pomocą respi-
ratora. Tym samym przekreślone zostały jego 
dotychczasowe plany życiowe, a te związane 
były głównie z podróżowaniem. Jeszcze rok 
temu, mimo że był przykuty do wózka, uda-
ło mu się zwiedzić Berlin, Florencję i Bolonię. 
Paryża i Wenecji nie udało mu się już zoba-
czyć…

W ubiegłym roku dzięki akcji Szlachetna 
Paczka została wyposażona łazienka Kami-
la, specjalnie pod jego potrzeby. – Najbardziej 
zapamiętam tę rodzinę z poprzedniej edycji. 
Kamil, pomimo że był już chory i poruszał się 
na wózku, miał w sobie dużo energii i chęci do 
życia – wspomina Klaudia Bernacik, wolonta-
riuszka Szlachetnej Paczki.

Ostatni pobyt w szpitalu dużo zmienił, 
niestety na gorsze. Kamil zamknął się w sobie 
i zaczął tracić kontakt z otoczeniem. Począt-
kowo pomocna okazywała się kartka z alfabe-
tem, ale teraz i to nie wystarcza.

Rodzina szuka teraz sposobów, jak przy-
wrócić mu kontakt ze światem. Potrzebne są 
środki finansowe na sprzęt medyczny i reha-
bilitację. Przyjaciel Kamila, Łukasz Pałęza zor-
ganizował w Internecie zbiórkę pieniędzy na 
zakup tzw. cyber-oka. Urządzenie to umoż-
liwia chorym komunikować się z bliskimi za 
pomocą wzroku. Celem akcji jest zdobycie 25 
tys. zł, jak dotąd udało się zebrać ponad 15 tys.

,,I jeśli nawet świat nie bardzo się udał, to 
zawsze trafiają się piękne wyjątki, jak na przy-
kład TY” – tym cytatem Wisławy Szymbor-
skiej organizator zachęca do udziału w zbiórce.

Pieniądze można wpłacać za pośredni-
ctwem strony www.pomagam.pl, na której 
znajdziemy szczegółowy opis akcji i choroby 
Kamila Plebana.  SZYMON KWAPIŃSKI

 » Kiedyś idąc ratować ludzkie życie dźwigali ze sobą 
nawet po 40 kg sprzętu. Dziś ratownicy mają do dyspo-
zycji o wiele bardziej zaawansowane technicznie i lżej-
sze nosze, defibrylatory czy respiratory. Karetki też wy-
glądają już zupełnie inaczej. Taki najnowocześniejszy 
sprzęt trafił właśnie do lubińskiego pogotowia. – Służy 
nam już od jakiegoś tygodnia – mówi Grzegorz Radom-
ski, ratownik medyczny i jednocześnie kierowca.

Karetkę pogotowie kupi-
ło z własnych środków, 
zaś to, co znalazło się w jej 

wnętrzu sfinansowano z dotacji 
powiatu lubińskiego oraz gmin 
Rudna i Prochowice.

– Ambulans spełnia wszyst-
kie wymagania karetki typu spe-
cjalistycznego – mówi Andrzej 
Hap, dyrektor Pogotowia Ratun-
kowego w Legnicy, któremu 
podlega również lubińska jed-
nostka. – Ma nowoczesną lawe-
tę, defibrylator, masażer, respi-
rator, urządzenia audiowizual-
ne. Jest w pełni wyposażony w 
to, co w obecnej chwili jest nie-

zbędne i trochę więcej niż nie-
zbędne, a ułatwiające ratowni-
kom dotarcie do osób wymaga-
jących pomocy – dodaje.

Sama karetka kosztowała oko-
ło pół miliona złotych, defibryla-
tor 98 tys. zł, masażer 70 tys. zł, 
zaś respirator – 10-20 tys. zł.

Jak wyjaśnia ratownik 
medyczny Grzegorz Radomski, 
pracujący w zawodzie od 20 lat, 
defibrylator, który właśnie tra-
fił do lubińskich ratowników 
jest bardzo zaawansowany tech-
nicznie.

– To sprzęt najnowszej gene-
racji, używany między innymi 

przez ratownictwo w wojsku i 
lotnictwie – wylicza, demon-
strując działanie maszyny. – Jest 
wodoodporny. Potrafi w ulew-
nym deszczu wytrzymać około 
trzech, pięciu minut. Waży nie-
wiele, bo 5,9 kg. Jest lekki, funk-
cjonalny i praktycznie niwelu-
je wiele sprzętu, bo zawarty jest 
w nim aparat do mierzenia ciś-
nienia, pulsoksymetr czy ter-
mometr do mierzenia tempera-
tury ciała. Przykleja się plastry, 

a sprzęt sczy-
tuje parametry, 

jak trzeba to defibryluje. Jest w 
pełni zautomatyzowany, czło-
wiek go tylko nadzoruje – doda-
je.

Równie zaawansowany jest 
respirator, który trafił właśnie do 
lubińskiego pogotowia. Nosze 
też się bardzo zmieniły. Kiedyś 
ważyły około 50 kg. Zaś te, któ-
re znajdują się w nowej karetce 
lubińskiego pogotowia, ważą 
już tylko 20 kg i mogą udźwig-
nąć do 250 kg. Działają na zasa-
dzie tzw. zębatki grzechotki, 
dzięki czemu bardzo łatwo moż-
na zmienić ich wysokość czy je 
podnieść.

– Logistycznie jest coraz 
lepiej. Producenci sprzętu 
medycznego konsultują się na 
przykład z byłymi ratownikami, 
żeby jak najpraktyczniej wyko-
rzystać wnętrze karetki. Dziś 
wszystko jest pod ręką, w karet-
ce zamontowane są listwy, dzię-
ki czemu można wszystko prze-
suwać – pokazuje wnętrze nowe-
go ambulansu Radomski.

Po zakupie nowego samo-
chodu, w lubińskim pogoto-
wiu obecnie stacjonują całodo-
bowo cztery karetki: jedna spe-
cjalistyczna i trzy podstawo-
we. Natomiast w całym rejonie 
byłego województwa legnickie-
go pracuje w sumie 21 ambulan-
sów.

 MARTA CZACHÓRSKA

Nowy sprzęt i karetka 
dla pogotowia
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Kolejne tiry 
z odpadami zatrzymane
 Wbrew deklaracjom nowego 

właściciela spółki R-Power na 
wysypisko odpadów 
w Kłopotowie nadal trafi ają 
śmieci niewiadomego 
pochodzenia. Lubińscy policjanci 
zatrzymali jednego dnia trzy 
tiry, które usiłowały wjechać na 
teren składowiska.

Jednemu z kierowców udało 
się przekroczyć bramę wjazdową, 
ale nie zdążył już opróżnić przy-
wiezionej zawartości. Uniemożli-
wili mu to funkcjonariusze lubiń-
skiej policji, którzy po zgłoszeniu 
jednego z mieszkańców Kłopoto-
wa, pojawili się na miejscu przed 
godziną 6. Dwa pozostałe auta 
musiały zjechać na teren spółki.

To nie pierwszy taki przypadek 
w ostatnim czasie. Podobny miał 
miejsce w miniony czwartek. Tak-
że wtedy policjanci udaremnili 
próbę rozładowania samocho-
dów.

– W bieżącym roku mieliśmy 
14 zgłoszeń, dotyczących próby 

wjazdu samochód na teren wysy-
piska, w siedmiu przypadkach 
zostały one potwierdzone. Gro-
madzimy dokumentację, któ-
ra następnie przekazywana jest 
prokuraturze – mówi asp. sztab. 
Jan Pociecha, oficer prasowy KPP 
w Lubinie.

Przy okazji kolejnego pożaru 
składowiska w Kłopotowie, któ-
ry wybuchł 20 sierpnia pojawił 
nowy właściciel spółki R-Power. 
Grzegorz Przerywacz zapowie-
dział zmianę technologii przetwa-
rzania zgromadzonych tam odpa-
dów oraz ostateczne rozwiązanie 
problemu, jaki stanowi wysypisko 
dla najbliższego otoczenia. Nieste-
ty na słowach się skończyło, pro-
ceder trwa nadal.

Sprawą zajmuje się głogow-
ska prokuratura, a przed sądem 
w Lubinie toczy się proces w spra-
wie sprowadzenia przez właścicie-
la spółki R-Power zagrożenia dla 
zdrowia mieszkających w sąsiedz-
twie wysypiska osób.

MG/UG.LUBIN.PL

Szukają wolontariuszy do Szlachetnej Paczki
 Wielkimi krokami 

zbliża się 17. edycja 
Szlachetnej Paczki. Do 
tej ogólnopolskiej akcji 
charytatywnej od lat 
aktywnie włączają się 
również mieszkańcy 
Lubina i okolic. 
Podobnie będzie 
i w tym roku. 
Organizatorzy 
poszukują chętnych 
wolontariuszy.

Na razie do akcji zgło-
siło się 14 wolontariu-
szy. Ośmiu z nich to 
tzw. weterani, czyli oso-
by, które pomagały pod-
czas poprzedniej edycji. 
Jest też sześciu nowych, 
a potrzebnych jest jeszcze 
co najmniej kolejnych 
dziesięciu.

– Wolontariuszem 
może zostać każda peł-
noletnia osoba, nato-
miast od niedawna 
w akcji mogą brać też 
udział osoby powyżej 16. 
roku życia. Określane są 

one mianem wolonta-
riuszy wspomagających 
i pełnią te same obowiąz-
ki co zwykli wolontariu-
sze, oprócz wypełniania 
dokumentów – tłumaczy 
Klaudia Bernacik, liderka 
Szlachetnej Paczki, która 
od trzech lat bierze udział 
w akcji.

Obecnie trwają 
poszukiwania chętnych. 
W najbliższych dniach 
organizatorzy zamie-
rzają odwiedzić lubiń-
skie szkoły, żeby przeko-
nać uczniów do zostania 

wolontariuszem. – Zgła-
szać się można poprzez 
stronę internetową 
www.superw.pl. Nale-
ży tam kliknąć w zakład-
kę „Zostań wolontariu-
szem paczki”, a następ-
nie wybrać wojewódz-
two i rejon oraz wypełnić 
krótki formularz – dodaje 
Klaudia Bernacik.

W tym roku Lubinowi 
będzie podlegać tez Ści-
nawa i Polkowice. Finał 
Szlachetnej Paczki zapla-
nowany jest na weekend 
9 i 10 grudnia i prawdo-

podobnie odbędzie się 
w Szkole Podstawowej nr 
14 w Lubinie.

W ubiegłym roku 
z tej charytatywnej akcji 
skorzystały 42 rodziny 
z Lubina i okolic, którym 
została udzielona pomoc 
na łączną kwotę ok. 
235 tys. złotych. Wśród 
zakupionych przedmio-
tów dominowała prze-
de wszystkim żywność, 
środki czystości oraz 
sprzęty AGD. Najdroższa 
paczka kosztowała około 
siedem tys. zł. Szlachet-
ną Paczkę wsparło wów-
czas 17 wolontariuszy. 
W większości byli to ucz-
niowie i studenci, ale nie 
zabrakło też osób star-
szych.

Hasłem przewodnim 
tegorocznej kampanii 
jest „Lubię ludzi”. Akcję 
można również śledzić 
na Facebooku Szlachetna 
Paczka Rejon Lubin. 

SZYMON KWAPIŃSKI

Autobusy obecnie są 
dostosowywane do 
wymogów Lubiń-

skich Przewozów Pasażer-
skich. Jeden z nich już zmie-
nił kolor na żółty, dwa pozo-
stałe czekają na malowanie i 
oklejanie.

– We wszystkich zamonto-
wany zostanie system infor-

macji pasażerskiej, tablice 
LED i GPS – wylicza Robert 
Wtykło, zastępca kierowni-
ka do spraw warsztatowych z 
lubińskiego PKS-u. – Chcieli-
byśmy, żeby zaczęły pracę jak 
najszybciej – mówi.

Wszystkie trzy autobusy są 
klasy maksi. Już 

wcześniej woziły pasażerów. 
Volva były eksploatowane 
od 2010 roku, zaś scania od 
2006 roku. W każdym z nich 
jest miejsce dla około 30 osób, 
w jednym z nich nawet dla 39.

– Są standardowo wyposa-
żone. Każdy ma w pełni kli-

matyzowaną przestrzeń pasa-
żerską i podwójne szyby, co 
zwiększy komfort pasażerów 
– dodaje Wtykło.

Autobusy będą kursować 
raczej na liniach miejskich, 
czyli najprawdopodobniej 
jako numery 1, 3 czy 7.

To pierwsze tak duże auto-
busy z klimatyzacją dla pasa-
żerów w taborze lubińskie-
go PKS-u. Od ubiegłego roku 
co prawda mieszkańców po 
powiecie lubińskim wozi kil-
ka klimatyzowanych auto-
busów, ale są o wiele mniej-
sze, marki Iveco. 

W tej chwili w Lubińskich 
Przewozach Pasażerskich jeź-
dzi 46 niskopodłogowych 
autobusów. PKS wykorzy-
stuje też kilka wysokopod-
łogowych, ale na trasach, 
gdzie remontowane są drogi. 
Wkrótce zostaną one wycofa-
ne.  MARTA CZACHÓRSKA

Pasażerów będą wozić trzy 
klimatyzowane autobusy

 » Trzy w pełni klimatyzowane 
autobusy miejskie wyjadą 
wkrótce na ulice Lubina. 
Tutejszy PKS kupił właśnie 
dwa niskopodłogowe 
szwedzkie volva 7700 oraz 
jedną scanię.
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Gmina wiedziała, że dłu-
żej nie można już zwle-
kać z tymi pracami. Na 

przebudowę nawierzchni 
wokół szkoły, zarówno pra-
cownicy, jak rodzice z ucz-
niami, czekali ponad 30 lat. 
Ogłoszono przetarg i remont 
wystartował w połowie 
wakacji.

– Zmieniło się bardzo wie-
le. Przebudowaliśmy cały 
układ komunikacyjny wokół 
szkoły, a wszystko w tro-
sce o bezpieczeństwo dzie-
ci uczęszczających tutaj do 
szkoły i przedszkola – tłuma-
czy Krystian Kosztyła, bur-
mistrz Ścinawy.

Do szkoły, oprócz małych 
ścinawian, dowożone są też 
dzieci z 18 wsi. Wcześniej 
przystanek znajdował się oko-
ło 200 metrów od szkoły, po 
uczniów musiał wychodzić 
nauczyciel, by bezpiecznie 
doprowadzić ich do budynku.

– Dziś ten problem zniknął. 
Zmieniliśmy układ komuni-
kacyjny, autobusy zatrzymu-
ją się przy samej szkole, a dzie-
ci wysiadają niemal pod samy-
mi drzwiami – opowiada bur-
mistrz.– Pojawiły się też dodat-
kowe miejsca parkingowe. 

Dotąd wokół szkoły, rano i po 
południu, kiedy rodzice przy-
wozili i odbierali dzieci, docho-
dziło do paraliżu komunika-
cyjnego. Osoby poruszające 
się pieszo, a pomiędzy nimi 
samochody – często docho-
dziło do bardzo niebezpiecz-
nych sytuacji. Teraz są już 
nowe nawierzchnie, wkrótce 
ustawimy nowe oznakowa-
nie, pojawią się bramy i szla-
bany – zostanie wydzielone 
miejsce dla pieszych i osobne 

dla ruchu samochodowego – 
wylicza szef gminnego samo-
rządu.

Prace potrwają do końca 
września. Początkowo prze-
widziano, że zakończą się jesz-
cze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, ale w międzycza-
sie zwiększono zakres prac, 
więc roboty zostały prze-
dłużone. Obecnie robotnicy 
zaczęli montować już barier-
ki, a na koniec staną nowe 
słupy oświetleniowe. Całość 

ma być gotowa jeszcze w tym 
miesiącu.

Dyrektor szkoły Jolan-
ta Szulc przyznaje, że teraz 
w końcu może odetchnąć 
z ulgą. – Niejednokrotnie 
drżałam, kiedy rano przed 
szkołą był ogromny ruch, 
a dzieci przemykały się mię-
dzy jadącymi samochodami 
– podkreśla Jolanta Szulc. – 
Teraz ruch jest przeorganizo-
wany i choć prace nie są jesz-
cze skończone, to już widzę, 

że będzie dużo bezpiecz-
niej. Dzieci dojeżdżające ze 
wsi nie muszą już pokony-
wać tej odległości z przystan-
ku, co więcej jesienią i zimą 
nie będą marzły na przystan-
ku. Na autobus będą czekać 
na szkolnym korytarzu i nie-
mal wprost ze szkoły wcho-
dzić do pojazdu. Bezpieczeń-
stwo dzieci dla nas, nauczy-
cieli oraz dla rodziców, było 
najważniejsze, choć oczywi-
ście cieszę się, że zmieni się 
też wizerunek szkoły. Teraz 
będzie dużo estetyczniej – 
przyznaje.

Jolanta Szulc dodaje też, 
że konieczność przeprowa-
dzenia remontu przed każ-
dym rokiem szkolnym wska-

zywał zarówno sanepid, jak 
i Państwowa Inspekcja Pra-
cy. – Takie nakazy pojawia-
ły się od lat, cały czas warun-
kowo pozwalano nam dalej 
tutaj pracować. Dotyczyło to 
nawierzchni, jak i szkolnych 
toalet, które były w opłaka-
nym stanie. To także udało 
się załatwić. W czasie wakacji 
wyremontowano większość 
toalet, po wakacjach dzieci 
wróciły już do nowych i czy-
stych. I widzimy, że są bardzo 
zadowolone – podsumowuje 
dyrektor.

Dodajmy, że w Zespo-
le Placówek Oświatowych 
w Ścinawie uczy się dziś oko-
ło 800 uczniów i przedszkola-
ków.  MARIOLA SAMOTICHA

Na ten remont czekali 
30 lat!
 » Jest estetyczniej, ale – co najważniejsze dla ucz-

niów – dużo bezpieczniej. Przed Zespołem Placó-
wek Oświatowych w Ścinawie powoli kończy się 
generalny remont. Przebudowana została cała na-
wierzchnia wokół budynku, pojawiły się nowe 
miejsca parkingowe, zmieniony został układ ko-
munikacyjny. Co więcej, dzieci dojeżdżające z tere-
nu gminy, nie będą już musiały marznąć na przy-
stanku oddalonym sporo od budynku szkoły, bo te-
raz autobusy będą je odbierać wprost z placówki.

Remont wokół placówki pochłonie około 
1,5 mln zł z budżetu gminy
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 – Niejednokrotnie drża-
łam, kiedy rano przed 
szkołą był ogromny ruch, 
a dzieci przemykały się 
między jadącymi samo-
chodami. Teraz będzie 
dużo bezpieczniej– pod-
kreśla Jolanta Szulc, dy-
rektor szkoły.

Rolnik szuka żony… 
w Oborze
 W sobotę 16 września 

w Oborze odbędzie się 
Festiwal Rolnictwa. Gwiazdą 
imprezy będzie Adam 
Kraśko, znany 
z telewizyjnego programu 
„Rolnik szuka żony”.

Organizatorzy zaplano-
wali wiele ciekawych atrak-
cji: wystawę maszyn i urzą-
dzeń rolniczych, prezenta-
cję produktów regionalnych 
czy pokazy dawnych zawo-
dów. Powstanie też specjalna 
zagroda ze zwierzętami wiej-

skimi, będzie można się prze-
jechać wielbłądem, koniem 
i wozem drabiniastym.

Imprezę poprowadzi 
Adam Kraśko, znany jako rol-
nik, który w telewizji szukał 
żony. Jak zapowiada, przy-
gotował niespodziankę dla 
mieszkańców naszego regio-
nu, którzy pojawią się na festi-
walu, specjalną niespodzian-
kę.

Festiwal rozpocznie się 
o godzinie 16 na polu przy uli-
cy Bursztynowej.

 MS 

Rodzinie i bliskim

śp. Lecha Dłubały, 

wieloletniego pracownika Urzędu Miejskiego, 
Sekretarza Miasta Lubina, 

wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
składają 

Przewodnicząca Rady Powiatu Lubińskiego 
Jadwiga Musiał wraz z Radnymi.
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Zlikwidowali przystanek
 Decyzją Wojewódzkiego 

Sądu Administracyjnego 
we Wrocławiu na ulicy 
Malinowej w Oborze musi 
zostać przywrócony ruch 
dwukierunkowy, a co za 
tym idzie likwidacji ulega 
znajdujący się tam 
przystanek komunikacji 
zbiorowej.

O ten przystanek zabie-
gali mieszkańcy. Gmina 
Lubin przygotowała stosow-
ny projekt organizacji ruchu, 

który został zatwierdzony 
przez Starostwo Powiato-
we w Lubinie. Wiązało się to 
ze zmianą kwalifikacji ulicy 
z dwukierunkowej na jedno-
kierunkową, ponieważ jest 
ona zbyt wąska, by mijały się 
tam dwa duże pojazdy.

Nie wszystkich to rozwią-
zanie usatysfakcjonowało, 
zwłaszcza mieszkańcy pobli-
skiej ul. Jagodowej skarżyli 
się na uciążliwy objazd. Spra-
wa znalazła swój finał przed 
Wojewódzkim Sądem Admi-

nistracyjnym, którego decyzja 
nakazuje przywrócenie w tym 
miejscu ruchu dwukierunko-
wego, co wyklucza zlokalizo-
wanie tam przystanku auto-
busowego. Najbliższy znajduje 
się dopiero na ulicy Lubińskiej.

– Zdajemy sobie sprawę, 
że dużej części mieszkań-
ców takie rozwiązanie istot-
nie utrudnia życie, ponieważ 
wiąże się z pokonywaniem 
dużych odległości. Z wyroka-
mi sądu jednak się nie dysku-
tuje. Mogę jedynie zapewnić, 

że szukamy rozwiązania, któ-
re będzie akceptowalne zarów-
no dla mieszkańców korzysta-
jących z komunikacji zbioro-
wej, jak i własnych środków 
transportu – zapewnia Tade-
usz Kielan, wójt gminy Lubin.

Przystanek przy ul. Mali-
nowej wyłączony został od 
4 września do odwołania, 
najbliższy przystanek w kie-
runku Lubina znajduje się 
przy ul. Lubińskiej 11 dla linii 
1, 7 oraz w okolicy cmenta-
rza dla linii 3B i 4.  MG

Uczczą Dzień 
Sybiraka
 Przed nami kolejne 

ważne święto – Dzień 
Sybiraka. Z tej okazji 
Starosta Lubiński Adam 
Myrda wraz z zarządem 
koła Związku Sybiraków 
w Lubinie oraz Powiatową 
Radą Kombatantów 
zapraszają na obchody. 
Uroczystości odbędą się 
w niedzielę 17 września.

Złożenie kwiatów 
i odśpiewanie hymnu 
Sybiraków rozpocznie się 
o godzinie 19 na cmenta-

rzu komunalnym w Lubi-
nie obok Krzyża Sybiru. 
Jak co roku w uroczysto-
ści weźmie udział lubiń-
ska młodzież, która przy-
gotowuje krótką część 
artystyczną i ochotnicy 
z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Lubinie.

Złożenie kwiatów 
poprzedzi msza święta, 
która dobędzie się o godzi-
nie 18 w kościele Mat-
ki Bożej Częstochowskiej 
w Lubinie. 

 SOBO

kondolencje

Bezdomni mają dom
 » Jeden pokój z aneksem kuchennym i łazienką na 

zewnątrz. Skromne warunki, ale dla nich spełnienie 
marzeń – pani Katarzyna i pan Dariusz ze Ścinawy, 
para bezdomnych, o których głośno było dwa lata 
temu, gdy okazało się, że żyją w namiocie nad Odrą, 
dziś ma w końcu swój dach nad głową. Ścinawianie 
otrzymali właśnie mieszkanie socjalne od gminy.

O parze znad Odry pisa-
liśmy w październiku 
2015 roku. Na dwo-

rze robiło się już coraz zim-
niej, a oni żyli z dwoma psa-
mi w foliowym namiocie. Nie 
mieli gdzie pójść, nie stać ich 
było na wynajęcie mieszka-
nia, a gmina jedyne co wów-
czas mogła dla nich zrobić, to 
umieścić ich w ośrodkach dla 
bezdomnych. Ale te nie były 
koedukacyjne, nie było tam 
też miejsca dla ich zwierząt, 
więc pan Dariusz i pani Kata-
rzyna koczowali nad Odrą.

Kiedy o ich historii zro-
biło się głośno w mediach, 
do pary zaczęli się odzywać 
bliżsi lub dalsi znajomi. Ktoś 
na kilka miesięcy przygarnął 
ich do siebie, później przez 
jakiś czas mieszkali w Legni-
cy, gdzie pan Dariusz znalazł 
pracę. Ale niedawno bezdom-

ni znów wrócili do Ścinawy. 
Pan Dariusz cały czas figuro-
wał na liście oczekujących na 
mieszkania socjalne i w koń-
cu znalazło się wolne lokum.

– W międzyczasie pan 
Dariusz Krawczyk cały czas 
przychodził i pytał, czy ma 
szansę na mieszkanie socjal-
ne. Na liście oczekujących 
cały czas mamy po kilka-
naście osób, teraz poja-
wił się wolny lokal. 
Był on proponowa-
ny dwóm innym 
osobom z listy, któ-
rzy byli przed panem 
Krawczykiem, te oso-
by zrezygnowały, 
a pan Dariusz ten lokal 
przyjął. Podpisał umowę 
na wynajem z Zakładem 
Gospodarki Komunalnej 
i para mogła się wprowadzić 
– tłumaczy Krystian Koszty-

ła, burmistrz miasta i gminy 
Ścinawa.

Mieszkanie mieści się 
w Ścinawie przy ulicy 1 Maja. 
To stary budynek, ale miesz-
kają tam osoby w trudnej 
sytuacji materialnej, dla któ-
rych najważniejsze jest, by 
mieć dach nad głową.

Niestety dziś nie udało nam 
się zastać tam pana Dariusza 
i pani Katarzyny. Od burmi-
strza wiemy, że chwytają się 

różnych prac 
dorywczych. 

Z tego, co uda-
ło nam się też 

dowiedzieć, para 
jest bardzo zado-

wolona, że w końcu 

ma swoje cztery kąty. Może 
i nie mają tam luksusów, ale 
mają dach nad głową, bieżącą 
wodę i piecyk, którym mogą 
ogrzać pomieszczenie. A co 
najważniejsze – mogą miesz-
kać razem.

Dodajmy, że w Ścinawie 
na mieszkania socjalne ocze-
kuje dziś 11 osób, a na miesz-
kania komunalne, o nie-
co wyższym standardzie, 15 
osób.

 MARIOLA SAMOTICHA 
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Dwa lata temu pani Katarzyna i pan Dariusz mieszkali 
w namiocie nad Odrą. Teraz para otrzymała od gminy 

mieszkanie socjalne
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Historyczna Pocztówka (187)
ŚCINAWA – STEINAU

BENJAMIN SCHMOLCK  (1672–1737) – CZĘŚĆ DRUGA

Biografi e (22)

Prezentowana pocztówka przedstawia 
najładniejszą chyba ulicę przedwojen-
nej Ścinawy, ul. Pocztową (Poststra�e), 
a obecną ul. Jana Pawła II. Na pierw-
szym planie po lewej stronie widoczny 
jest szpital Bethanien.

Benjamin Schmolck dał się po-
znać jako znakomity kaznodzieja, 
a zwiastowane prawdy ewange-
liczne utrwalał wśród słuchaczy 
tekstami pieśni, które tworzył. 
Spod jego ręki wyszło także dużo 
modlitw oraz utworów o tematy-
ce świeckiej. Zbiór pieśni ks. 
Schmolcka za jego życia był wy-
dany trzynastokrotnie, przyno-
sząc mu popularność nie tylko na 
Śląsku, ale w całych Niemczech. 
Jego pieśni powstawały nieraz ja-
ko utwory okolicznościowe, 
w związku z różnymi wydarzenia-
mi w parafii lub życiu codziennym 
samych parafian. Wiele z nich do 
dziś przemawia do odbiorcy głę-
bią wiary i miłości oraz wyrazem 
przywiązania do swojego Kościo-
ła. Są one również obecnie bardzo 
popularne i chętnie śpiewane 
w kościołach ewangelickich na ca-
łym świecie. W naszym śpiewniku 
kościelnym zamieszczono ich 12. 
Jego niezwykle rozległa i inten-
sywna działalność duszpasterska 
została nagle przerwana atakiem 
choroby w 1730 roku. Wylew 
krwi do mózgu częściowo go spa-
raliżował, ale nie uniemożliwił 
całkowicie głoszenia Słowa Boże-
go i opiekowania się wiernymi. 

W 1735 roku nastąpił jednak dru-
gi atak choroby, który pogłębił 
dotychczasowe dolegliwości spo-
wodował utratę wzroku. Chociaż 
miał już później trudności z cho-
dzeniem i mówieniem, jego para-
fianie sami przychodzili do niego 
prosząc o modlitwy i błogosła-
wieństwo. 
Ks. Benjamin Schmolck zmarł 
w rocznicę swojego ślubu, 12 lute-
go 1737 r. W księgach parafial-
nych zapisano, że „zmarł 12 lute-
go 1737 wieczorem, trzy kwa-
dranse na godzinę dziesiątą, prze-
żywszy 64 lata, osiem tygodni i 3 
dni”. Pogrzeb odbył się 17 lutego 
i – jak podają niektóre źródła – 
został pochowany w jednej 
z krypt Kościoła Pokoju, w którym 
przez 35 lat był pastorem.
Działalność Schmolcka nie ograni-
czała się jedynie do Świdnicy. 
Wspomagany przez dwóch wika-
riuszy opieką duszpasterską obej-

mował wiernych w 16 miejsco-
wościach. Łączna liczba parafian 
przekraczała 14 tysięcy, a rocznie 
chrzczono ponad tysiąc dzieci. 
Działał w okresie kontrreforma-
cyjnych nacisków i trudności, któ-
re hartowały jego głęboką wiarę 
i zaangażowanie w utrzymanie 
ewangelickiego wymiaru ducho-
wości swych podopiecznych. Był 
znakomitym kaznodzieją, a przy-
pominane przez niego prawdy 
ewangeliczne utrwalał w umy-
słach słuchaczy przy pomocy pieś-
ni, jakie tworzył. Pierwsze wydał 
w 1704 roku, a w dalszych latach 
następne. Łącznie napisał ich 

1183. Zbiór pieśni Schmolckego, 
zatytułowany Heilige Flammen 
der himmlischgesinnten Seele, 
wydawany był za jego życia trzy-
nastokrotnie, przynosząc mu po-
pularność nie tylko na Śląsku, ale 
w całych Niemczech. Zwano go 
„drugim Paulem Gerhardtem” al-
bo „śląskim Ristem”. 
Jego pieśni do dziś śpiewane są na 
całym świecie, kilka z jego pieśni 
dalej ma swoje miejsce w Śpiewni-
ku Kościoła Ewangelicko-Augsbur-
skiego w Polsce wydanym przez 
Wydawnictwo Augustana w 2002 
roku w Bielsku-Białej.
Z okazji 340. rocznicy urodzin Ben-
jamina Schmolcke, 29 września 
2012 r. w Chróstniku odbyła się 

uroczystość odsłonięcia i poświę-
cenia pamiątkowej tablicy umiesz-
czonej w murze świątyni, a upa-
miętniającej tego wielkiego ewan-
gelickiego poetę i pieśniarza. Uro-
czystość zorganizował ks. kanonik 
Kazimierz Rapacz, proboszcz para-
fii w Chróstniku, a poświęcenia 
tablicy dokonali: biskup pomocni-
czy kurii rzymsko-katolickiej 
w Legnicy ks. Bp. Marek Mendyk 
i proboszcz Kościoła Pokoju 
w Świdnicy, ks. Waldemar Pytel. 
W przedwojennym Lubinie du-
chownego z pobliskiego Chróstni-
ka uhonorowano nadając jego 
imię jednej z ulic miasta. Obecnie 
ulica ta ma zupełnie inną nazwę 
(Sudecka), a po dawnej zabudo-
wie nie pozostał żaden ślad.

HENRYK RUSEWICZ 

Fantastyczna 
impreza dla 
wielbicieli fantasy
 W przedostatnią sobotę 

września lubińską Muzę 
opanują wielbiciele 
fantasy. Będzie można 
zagrać w planszówki, 
wziąć udział w turnieju 
gier fi gurkowych oraz 
w sesjach RPG. Pojawią 
się też cosplayerzy. 
Organizatorzy właśnie 
opublikowali szczegółowy 
program imprezy.

Przez ostatnie dwa 
lata w Muzie obywała 
się impreza gamingowa 
ITPlanet E-Sport Masters. 
W tym roku też spotkają 
się tu gracze, ale już zupeł-
nie innego typu.

– Tym razem chce-
my zbudować całą impre-
zę wokół konkursu Cos-
play. Chcemy pójść w inną 
stronę, będziemy dążyć 
bardziej w kierunku kon-
wentu fantasy – przyznaje 
dyrektor Centrum Kultu-
ry Muza Małgorzata Życz-
kowska-Czesak.

Gry komputerowe 
zostaną zastąpione przez 
gry bez prądu. Będzie więc 
można zagrać w planszów-
ki, wziąć udział w turnie-
ju gier figurkowych oraz 
w sesjach RPG (gra fabu-
larna oparta na narracji, 
w której gracze wcielają się 
w role fikcyjnych postaci – 
przyp. red.).

Ponadto w planach 
jest konstruowanie robo-
ta z klocków Lego, a tak-
że rysowanie komiksów 
i poznawanie mangi czy 
instruktaż jak zrobić elfi 
makijaż. Będą warszta-
ty malowania figurek do 
gier, robienia pacynek fan-
tasy. Zaś w parku za Muzą 
odbędzie się gra tereno-

wa. W tym samym miej-
scu zaplanowano między 
innymi LARP Konwent 
Magów (LARP – ang. live 
action role-playing, czyli 
aktywność na pograniczu 
gry i sztuki, podczas której 
uczestnicy wspólnie two-
rzą i przeżywają opowieść, 
odgrywając role podobnie 
do improwizowanego tea-
tru – przyp. Red.).

W Lubinie pojawi się 
także Gwardia Gryfa, którą 
można było zobaczyć w 9. 
edycji programu „Mam 
talent”. To dwudziestooso-
bowy zespół z Wrocławia, 
który jako jedyny w Polsce 
specjalizuje się w realizacji 
pokazów inspirowanych 
sbandieratori – widowi-
skową, włoską sztuką tań-
ca z chorągwiami.

Jednak jeszcze przed 
rozpoczęciem imprezy, 
zamknięte zostaną zapisy 
do konkursu cosplay. Chęt-
ni mogą się zgłaszać do 18 
września. Do jury zostali 
zaproszenie znani cosplay-
erzy, zaś imprezę popro-
wadzi cosplayerka Atai. 
W ubiegłym roku w tym 
konkursie zmagali się ze 
sobą między innymi Kras-
nolud z miotaczem ognia, 
Królewna Śnieżka oraz 
postacie z gry League od 
Legends. Kogo będziemy 
mogli zobaczyć tym razem 
podczas konkursu Cosplay, 
okaże się już wkrótce.

Organizatorzy przygo-
towali także nieco mniej-
szy konkurs Mini Cosplay. 
Jest on przeznaczony dla 
dzieci w wieku od 6 do 10 
lat. W tym przypadku zgło-
szenia przyjmowane są nie-
co dłużej, bo do 22 wrześ-
nia.   MARTA CZACHÓRSKA
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Fantasy będzie królować w Muzie oraz obok niej 23 września od 
rana do wieczora. Program można znaleźć na stronie Muzy.

Fragment przedwojennej zabu-
dowy ulicy Benjamina Schmol-
cke w Lubinie

Z okazji 340. rocznicy urodzin 
Benjamina Schmolcke, w 2012 r. 
w Chróstniku odbyła się uroczy-
stość odsłonięcia i poświęcenia 

pamiątkowej tablicy umieszczo-
nej w murze świątyni
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Ścinawskie

Wyścigi kolarskie MTB
 Od maja zawodnicy szkółki kolarskiej 

w Ścinawie brali udział w wyścigach 
kolarskich MTB. Zawody służą 
doskonaleniu techniki oraz wspierają 
współzawodnictwo sportowe, 
a zawodnicy ćwiczą panowanie nad 
rowerem, poprawiają umiejętności 
techniczne, siłę oraz szybkość. Celem 
zmagań kolarskich jest także 
popularyzacja jazdy na rowerze oraz 
promocja sportu i zdrowego trybu życia.

Wszyscy spisywali się bardzo dobrze. 
Zasmakowali rywalizacji kolarskiej i pozna-
li zasady oceniania w wyścigach. Na 
początku prawie wszystkim towarzy-
szyła trema, ale pierwsze zawody 
w Lubinie pokazały, że nie jest jed-
nak tak strasznie.

Zawodnicy powoli nabierali 
odwagi i chęci do spróbowania włas-
nych sił. Rywalizacja na każdych 
wyścigach była zacięta i długotrwała.

Na podium w Lubinie stanął 
Arkadiusz Książek, który zajął 6 

punktowane miejsce, zaś w Nowej Rudzie 
3 miejsce zajął Dawid Sowiecki.

Nagrody rzeczowe za miejsca od 4 do 9 
otrzymali: Sebastian Król, Norbert Wacho-
wiak, Arkadiusz Książek, Szymon Sadza, 
Bartosz Bryła oraz Wojciech Baracz.

– Dziękuję wszystkim za pomoc i udział 
w zawodach, gratuluję zawodnikom i zapra-
szam chętnych na treningi – mówi instruk-
tor ścinawskiej szkółki kolarskiej Grzegorz 
Sadza.  GS
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Milion dotacji na targowisko!
 » Już niedługo ścinawski bazar zmieni swój wygląd na 

bardziej estetyczny, funkcjonalny i nowoczesny. Gmina 
Ścinawa pozyskała kwotę blisko 1 mln zł w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich Województwa Dol-
nośląskiego na lata 2014-2020 na przedsięwzięcie zwią-
zane z ulepszaniem i rozwijaniem podstawowych usług 
lokalnych dla ludności wiejskiej. 

Ogłoszony przez Urząd 
Marszałkowski Woje-
wództwa Dolnoślą-

skiego konkurs, który właśnie 
rozstrzygnięto zatytułowano: 
„Inwestycje w targowiska 

lub obiekty budowlane prze-
znaczone na cele promocji 
lokalnych produktów”. Jego 
wyniki zatwierdził uchwa-
łą z 6 września Zarząd Woje-

wództwa Dolnośląskiego. Ści-
nawa, razem z dwoma inny-
mi samorządami, znalazła 
się w gronie najwyżej ocenio-
nych projektów zajmując dru-

gie miejsce na liści rankingo-
wej, uzyskując aż 54 punkty.

W ramach modernizacji 
powstaną zadaszone miejsca 
targowe podzielone na stre-Fo
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fy sprzedażowe, wyznaczo-
ny będzie też plac dla handlu-
jących z samochodów, oko-
ło 100 miejsc parkingowych 
oraz nowoczesne toalety.

– Zupełnie nowa jakość 
tego miejsca, zadaszenia, 
dużo miejsc postojowych 
zwiększą bezpieczeństwo 
oraz komfort użytkowni-
ków targowiska, a w okresie 
letnim również amatorów 
pływania i klientów basenu 
„Wodnik” zlokalizowanego 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
– mówi burmistrz Krystian 
Kosztyła.

Inwestycja na miejsco-
wym targowisku rozpocznie 
się w przyszłym roku na 
wiosnę. W pierwszej kolejno-
ści zostanie ogłoszony prze-
targ w trybie „zaprojektuj 
i wybuduj”. Na tym etapie, 
w momencie przygotowywa-
nia szczegółowej dokumenta-
cji, będą uwzględniane moż-
liwe do zrealizowania zgła-
szane prośby i uwagi aktual-
nych użytkowników terenu. 
Po dokonaniu formalności 
i uzyskaniu pozwolenia ruszą 
roboty budowlane.

Finalizację zadania zapla-
nowano w drugiej poło-
wie 2018 roku. Łączny 
koszt przedsięwzięcia to 
1.873.778,31 zł.  ANNA KUBIK
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 KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Mewa Kunice 5 4 0 1 12 27-7
2.  Albatros Jaśkowice 5 3 2 0 11 12-5
3.  Sparta Parszowice 4 3 1 0 10 12-4
4.  Orzeł Mikołajowice 5 3 1 1 10 11-4
5.  Rodło Granowice 3 3 0 0 9 13-4
6.  Zryw Kłębanowice 5 3 0 2 9 18-11
7.  Górnik Lubin 5 3 0 2 9 25-14
8.  Czarni Dziewień 5 2 2 1 8 6-5
9.  Wilki Różana 5 2 0 3 6 15-18

10.  Kolejarz Miłkowice 4 1 1 2 4 9-11
11.  Krokus Kwiatkowice 4 1 1 2 4 8-9
12.  Park Targoszyn 4 1 0 3 3 7-22
13.  Unia Miłoradzice 4 0 2 2 2 5-13
14.  --- 0 0 0 0 0 0-0
15.  Zjednoczeni Snowidza 5 0 0 5 0 1-20
16.  Fortuna Obora 5 0 0 5 0 8-30

 Kolejka 5:  
Unia Miłoradzice – Albatros Jaśkowice  1:1
Sparta Parszowice – Krokus Kwiatkowice   3:0
Rodło Granowice – Kolejarz Miłkowice (goście nie pojawili się na meczu)
Park Targoszyn – ---
Orzeł Mikołajowice – Czarni Dziewień  1:1
Mewa Kunice – Fortuna Obora   12:2
Wilki Różana – Górnik Lubin   7:4
Zjednoczeni Snowidza – Zryw Kłebanowice   1:5

 KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Transportowiec Kłopotów 4 3 0 1 9 11-7
2.  Błysk Studzionki 4 3 0 1 9 9-8
3.  Huzar Raszówka 4 2 1 1 7 9-3
4.  Unia Szklary Górne 4 2 1 1 7 12-11
5.  Błyskawica Luboszyce 4 2 1 1 7 14-10
6.  Victoria Tymowa 4 2 1 1 7 18-9
7.  Platan Siedlce 4 2 0 2 6 14-10
8.  Sokół Niechlów 4 2 0 2 6 10-13
9.  Skarpa Orsk 4 2 0 2 6 7-8

10.  Wiewierzanka Wiewierz 4 1 0 3 3 9-10
11.  LZS Żelazny Most 4 1 0 3 3 8-22
12.  Victoria Niemstów 4 0 0 4 0 4-14

 Kolejka 4:  

Błysk Studzionki – Platan Siedlce   2:0
Skarpa Orsk – Sokół Niechlów   2:3
Huzar Raszówka – Transportowiec Kłopotów   2:3
Błyskawica Luboszyce – Unia Szklary Górne  4:5
LZS Żelazny Most – Victoria Niemstów   3:2
Wiewierzanka Wiewierz – Victoria Tymowa   2:3

 III liga 2016/2017, GRUPA III 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Stal Brzeg 7 6 0 1 18 18-6
2.  Skra Częstochowa 7 5 1 1 16 16-5
3.  KS Polkowice 7 5 1 1 16 16-8
4.  Rekord Bielsko-Biała 7 3 3 1 12 10-7
5.  Gwarek Tarnowskie Góry 7 3 3 1 12 11-7
6.  Górnik II Zabrze 7 4 0 3 12 13-13
7.  BKS Stal Bielsko-Biała 7 4 0 3 12 8-6
8.  KS Stilon Gorzów Wielkopolski 7 3 2 2 11 14-14
9.  Zagłębie II Lubin 6 3 1 2 10 8-8

10.  Pniówek Pawłowice Śląskie 7 2 3 2 9 8-9
11.  Lechia Dzierżoniów 7 3 0 4 9 11-11
12.  Piast Żmigród 6 3 0 3 9 9-6
13.  Ruch Zdzieszowice 7 2 2 3 8 7-7
14.  Ślęza Wrocław 7 2 1 4 7 11-19
15.  Miedź II Legnica 7 2 0 5 6 5-12
16.  Falubaz Zielona Góra 7 1 2 4 5 6-15
17.  Unia Turza Śląska 7 1 1 5 4 8-14
18.  Polonia Głubczyce 7 0 0 7 0 6-18

 Kolejka 7:  

Zagłębie II Lubin – Ruch Zdzieszowice   1:1
Ślęza Wrocław – Piast Żmigród   0:4
Unia Turza Śląska – Gwarek Tarnowskie Góry   2:2
KS Stilon Gorzów Wielkopolski – Falubaz Zielona Góra   1:1
Skra Częstochowa – Pniówek Pawłowice Śląskie  1:0
Polonia Głubczyce – Górnik II Zabrze   0:1
BKS Stal Bielsko-Biała – Lechia Dzierżoniów   2:1
Miedź II Legnica – Stal Brzeg   0:1
Rekord Bielsko-Biała – KS Polkowice   1:1

 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód) 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Apis Jędrzychowice 5 4 1 0 13 13-2
2.  AKS Strzegom 5 4 0 1 12 18-6
3.  Włókniarz Mirsk 5 3 1 1 10 12-6
4.  Orkan Szczedrzykowice 5 3 1 1 10 8-8
5.  Stal Chocianów 5 3 0 2 9 10-8
6.  Orla Wąsosz 5 3 0 2 9 7-4
7.  Odra Ścinawa 5 2 2 1 8 11-7
8.  Górnik Boguszów-Gorce 5 2 1 2 7 4-9
9.  Chrobry II Głogów 5 2 0 3 6 15-15

10.  Karkonosze Jelenia Góra 5 1 2 2 5 8-9
11.  Sparta Grębocice 5 1 2 2 5 6-8
12.  Nysa Zgorzelec 5 1 2 2 5 7-10
13.  Olimpia Kowary 5 1 1 3 4 9-15
14.  Sudety Giebułtów 5 1 1 3 4 6-13
15.  Górnik Złotoryja 5 1 1 3 4 6-10
16.  Olimpia Kamienna Góra 5 0 1 4 1 4-14

 Kolejka 5:  

Olimpia Kowary – Włókniarz Mirsk   0:4
Stal Chocianów – Odra Ścinawa  2:3
Górnik Boguszów-Gorce – Górnik Złotoryja   2:1
Karkonosze Jelenia Góra – Nysa Zgorzelec   3:1
Orkan Szczedrzykowice – Orla Wąsocz   1:0
Sudety Giebułtów – Apis Jędrzychowice   1:2
Chrobry II Głogów – Sparta Grębocice   6:2
Olimpia Kowary – AKS Strzegom   0:3

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Sparta Rudna 5 5 0 0 15 15-3
2.  Prochowiczanka Prochowice 5 4 1 0 13 22-4
3.  Konfeks Legnica 5 4 1 0 13 20-2
4.  Odra Chobienia 5 3 1 1 10 9-4
5.  Iskra Księginice 5 3 1 1 10 9-4
6.  Płomień Radwanice 5 3 1 1 10 16-11
7.  Huta Przemków 5 3 0 2 9 9-8
8.  GKS Męcinka 5 3 0 2 9 8-8
9.  Czarni Rokitki 5 2 0 3 6 6-14

10.  Iskra Kochlice 5 1 2 2 5 10-16
11.  Kaczawa Bieniowice 5 1 1 3 4 11-10
12.  KS Legnickie Pole 5 1 0 4 3 6-15
13.  Dąb Stowarzyszenie Siedliska 5 1 0 4 3 7-18
14.  Zamet Przemków 5 1 0 4 3 8-10
15.  Kuźnia Jawor 5 0 1 4 1 8-15
16.  Grom Gromadzyń-Wielowieś 5 0 1 4 1 3-25

 Kolejka 5:  

ZSparta Rudna – Zamet Przemków   3:1
Prochowiczanka Prochowice – GKS Męcinka  3:0
Płomień Radwanice – KS Legnickie Pole   3:1
Odra Chobienia – Dąb Stowarzyszenie Siedliska   1:2
Huta Przemków – Kuźnia Jawor   2:0
Czarni Rokitki – Iskra Kochlice   1:4
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Iskra Księginice   1:1
Konfeks Legnica – Kaczawa Bieniowice   2:2

Ruch wywiózł punkt
 » Na nic zdały się wzmocnienia z pierwszego ze-

społu rezerwom KGHM Zagłębia Lubin. Podopiecz-
ni Piotra Jacka jedynie zremisowali na własnym boi-
sku z Ruchem Zdzieszowice 1:1, choć rywal widząc 
wyjściową jedenastkę mógł mieć spore obawy.

W składzie lubinian 
znaleźli się zawodni-
cy, którzy na co dzień 

grają bądź trenują w ekstra-
klasowym zespole. Szczegól-

nie imponująco wyglądała 
formacja ofensywna, w któ-
rej zobaczyć mogliśmy m.in. 
Patryka Tuszyńskiego, Ada-
ma Buksę, Łukasza Janosz-

kę, Kamila Mazka, Adama 
Matuszczyka czy Krzyszto-
fa Janusa. Samo spotkanie 
rozpoczęło się po myśli Mie-
dziowych, którzy wyszli na 
prowadzenie za sprawą Buk-

sy w 28. minucie. W dru-
giej połowie do wyrównania 
doprowadzili jednak goście, 
którzy dość niespodziewanie 
z Lubina wywieźli punkt.

ADAM MICHALIK
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reklama

Pomimo 
wzmocnień, 
miedziowi 
wywalczyli 
tylko punkt 
na własnym 

terenie

 KGHM Zagłębie II Lubin – Ruch Zdzieszowice  1:1 (1:0)
KGHM Zagłębie II Lubin: Forenc – Todorovski, Jończy, Tosik, Oko (45' Szota) – 
Matuszczyk (45' Żyra), Mazek, Janoszka, Janus – Tuszyński (65' Andrzejczak), Buksa 
(78' Nowak)
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O puchar starosty
 Dwudniowy turniej 

o Puchar Starosty 
Lubińskiego przywiódł na 
korty ceglaste MPWiK 
wielu amatorów tenisa 
ziemnego. Sportowcy 
rywalizowali w trzech 
kategoriach.

Rywalizacja odbywa-
ła się na kortach przy ul. 
Baczynowej. Organizato-
rzy przewidzieli kategorię 
Open kobiet i mężczyzn, 
a także +50 panów. Zwy-
cięzcy nie mieli sobie rów-
nych. Na najwyższym 
stopniu podium stanę-

li Małgorzata Dajanovic, 
Krzysztof Długi i Krzysz-
tof Sobol.  MARIUSZ BABICZ

reklam

Wyniki turnieju: 
Kategoria OPEN mężczyzn 
1 m. Krzysztof Długi
2 m Łukasz Rzepka
3 m Michał Kozłowski
4 m Adam Zanto
Kategoria +50 mężczyzn
1 m Krzysztof Sobol
2 m Mariusz Pater
3 m Paweł Wojtyczka
4 m Ryszard Długosz
Kategoria OPEN kobiet
1 m Małgorzata Dejanovic
2 m Beata Bieniek
3 m Barbara Gadzińska
4 m Edyta Śrutwa
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Tenisiści ama-
torzy rywalizo-
wali w trzech 
kategoriach

Marek Kudlik najlepszy 
w Gdańsku
Po raz kolejny lubińscy za-
wodnicy okazali się naj-
lepsi podczas Grand 
Prix Polski. W przed-
ostatnim turnieju ran-
kingowym Marek 
Kudlik pokonał w fina-
le Bartosza Rozwadow-
skiego z Kielc 6 do 3, 
a Mieszko Fortuński zaj-
muje trzecie miejsce.
Pozostali nasi zawodnicy również 
awansowali do fazy pucharowej. 
Piotr Kudlik – 9 miejsce, a Marcel 
Fortuński 17 miejsce. Po bardzo do-
brym występie na Pomorzu, Mieszko 
utrzymuje prowadzenie w rankingu Polski (155 pkt.), a Marek 

wskoczył na czwartą pozycję (128 pkt.) i obaj na pewno będą moc-

no liczyli się w walce o tytuł najlepszego zawodnika w 2017 roku 

i dwa miejsca premiowane bezpośrednim awansem do Mistrzostw 

Europy 2018.   MARIUSZ BABICZ

Wędrowcy zdobywali Koronę
 W samo południe na 28 

szczytach zaliczanych do 
Korony Gór Polski stanęli 
między innymi piechurzy 
z naszego miasta. 
Wędrowcy udali się 
na szczyt w XX-lecie 
powstania wspomnianego 
pasma.

Lubińscy piechurzy 
wędrowali z Radomierza 
przez Komarno na Skopiec, 
czyli najwyższy szczyt Gór 
Kaczawskich. – My akurat 
pojawiliśmy się na Skopcu. 
Drużyna Wędrowca w skła-
dzie Kasia Dubicka, Zdzi-
sław Wołoch, Ziutek Stur-
lis, Mariusz Markiewicz, 
Gosia i jej przyjaciele z Legni-

cy, Andrzej Dubicki i członek 
loży KGP Tomek Michalski – 
komentuje Andrzej Dubicki, 
lubiński Wędrowiec.

MARIUSZ BABICZ
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Lubinianie zdobyli Skopiec, jeden 
ze szczytów Korony Gór Polski
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Lubinianie wrócili do domu 
z dwoma medalami

Dobry 
początek
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Podopieczni Bartło-
mieja Jaszki zanoto-
wali drugie zwycię-
stwo z rzędu

 » Trzy mecze – dwa 
zwycięstwa. To bilans 
piłkarzy ręcznych Za-
głębia Lubin na po-
czątku sezonu 
2017/2018 PGNiG Su-
perligi. Miedziowi 
w ostatnim czasie roze-
grali dwa spotkania: 
domowe z MKS-em 
Kalisz oraz wyjazdowe 
z mistrzem Polski, PGE 
Vive Kielce.

Pierwszy domowy mecz 
miedziowi rozegrali 
z beniaminkiem z Kali-

sza. Po kwadransie miedzio-
wi prowadzili już siedmio-
ma bramkami, jednak jesz-
cze przed przerwą rywa-
le zdołali zniwelować część 
strat. W drugiej połowie 

kaliszanie doszli gospodarzy 
na remis, ale w odpowied-
nim momencie podopieczni 
Bartłomieja Jaszki się prze-
budzili i znów odskoczyli na 
bezpieczną przewagę, którą 
dowieźli już do końca.

Już dwa dni później lubi-
nianie zagrali w „jaskini 
lwa”. Na parkiecie w Kiel-

cach miedziowi pokazali się 
z dobrej strony. Piłkarze ręcz-
ni Zagłębia Lubin co praw-
da przegrali w Kielcach, ale 
na parkiecie mistrza Polski 
pokazali się z dobrej strony. 
Lubinianie walczyli z utytu-
łowanym rywalem i mogą 
być zadowoleni ze swo-
jej postawy. Przygotowują-
cy się do występu w Lidze 

Mistrzów gospodarze zwy-
ciężyli 32:24. – Na pew-
no było dużo fragmentów, 
z których można wyciąg-
nąć pozytywne wnioski. Nie 
przestraszyliśmy się utytuło-
wanych rywali – powiedział 
po meczu Bartłomiej Jaszka, 
trener Zagłębia Lubin. 

 ŁUKASZ LEMANIK
 PGNiG Superliga Mężczyzn (Tabela Zbiorcza Sezon 2017-2018) 
Msc Nazwa drużyny Gr M Zw P Rw Rp Zd
1. PGE Vive Kielce GR 3 3 0 0 104 65
2. NMC Górnik Zabrze GR 2 2 0 0 54 49
3. Azoty-Puławy PO 2 2 0 1 60 51
4. Gwardia Opole PO 2 2 0 0 54 42
5. MKS Zagłębie Lubin GR 3 2 1 0 79 81
6. ORLEN Wisła Płock PO 2 2 0 0 68 43
7. Wybrzeże Gdańsk PO 2 1 1 0 50 53
8. Meble Wójcik Elbląg GR 2 1 1 0 41 41
9. KS SPR Chrobry Głogów GR 2 1 1 0 51 55
10. SPR Stal Mielec PO 2 1 1 0 55 60
11. Piotrkowianin Piot. Tryb. PO 2 0 2 0 50 59
12. Sandra Spa Pogoń Szcz. PO 2 0 2 0 40 45
13. KPR Legionowo GR 2 0 2 0 49 55
14. MMTS Kwidzyn GR 2 0 2 0 45 62
15. Spójnia Gdynia GR 2 0 2 0 48 67
16. MKS Kalisz PO 2 0 2 0 48 68

 MKS Zagłębie Lubin – MKS Kalisz  32:28 (17:14)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 2, Przysiek 4 , Kużdeba 2, Mrozo-
wicz 3, Pawlaczyk, Gębala, Szymyślik 3, Czuwara 3, Pietruszko, Jaszka, Moryto 7, 
Mollino 8.
MKS Kalisz: Tatar, Zakreta – Bożek 5, Adamski 3, Rosiek , Kniaziew 3, Czerwiń-
ski, Bałwas 1, Grozdek 1, Misiejuk 2, Drej 6, Adamczak, Galewski 5, Krytski 2, 
Kwiatkowski, Kobusiński.

 PGE Vive Kielce – Zagłębie Lubin  32:24 (16:11)
PGE Vive: Szmal, Wałach – Jurecki 3, Bis, Dujszebajw 1, Kus, Aguinagalde 3, Bie-
lecki 5, Jachlewski 2, Strlek 4, Janc 3, Lijewski 2, Zorman, Mamić 2, Bombac 4, 
Djukić 2
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 6, Przysiek 2, Kuźdeba, Mrozowicz 
3, Pawlaczyk 1, Gębala 2, Szymyślik 2, Czuwara 1, Pietruszko 1, Moryto 2, Dawy-
dzik, Da Silva Mollino 4
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kondolencje

Pogrom w Pucharze EHF
 Po pierwszym meczu 

rewanżowe spotkanie było tylko 
formalnością, jednak miedziowe 
nie zamierzały odpuszczać 
rywalkom i chciały powtórzyć 
wysokie zwycięstwo 
z pierwszych meczów w nowym 
sezonie. Lubinianki jeszcze 
wyżej pokonały szwajcarski LK 
Zug Handball i pewnie 
awansowały do drugiej rundy 
Pucharu EHF.

Trzy pierwsze bramki dla mie-
dziowych były autorstwa koło-
wej, Zuzanny Ważnej. Wynik po 
stronie wicemistrzyń Szwajcarii 
otworzyła z rzutu karnego Sibille 
Scherer. Po kwadransie mieliśmy 

10:5 na korzyść Metraco Zagłę-
bia, a połowę bramek dla swojej 
drużyny zdobyła kołowa Zuzan-
na Ważna. Już pięć minut po 
zmianie stron trener Zug poprosił 
o czas dla swojej drużyny. Na tab-
licy mieliśmy 27:11, w czym duża 
zasługa zabójczych kontr zawod-
niczek Metraco Zagłębia Lubin. 
Kwadrans przed końcem, przewa-
ga podopiecznych Bożeny Karkut 
i Renaty Jakubowskiej wzrosła do 
dwudziestu trafień – 34:14. Mie-
dziowe wygrały jeszcze wyżej niż 
w pierwszym meczu i awansowa-
ły do drugiej rundy Pucharu EHF, 
gdzie zmierzą się z węgierskim 
Debreczynem.

 ŁUKASZ LEMANIK

 LK Zug Handball – Metraco Zagłębie Lubin  23:43 (10:21)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz , Wąż, Czyż – Grzyb 1, Semeniuk 4, Trawczyńska 5, Wasiak 3, 
Rosińska 4, Górna , Piechnik 3, Ważna 6, Marić 5, Jochymek 7, Wojtas 1, Belmas 1, Pielesz , Milo-
jević 3.
LK Zug: Ort, Betschart Marion – Baumann 2, Betschart Daria, Csebits, Egli 3, Gwerder 2, Hess, 
Kägi, Kähr 1, Kaiser, Masset, Müller, Ravlic , Scherer 11, Smitran 1, Stutz 1, Traber 2, Van 
Polanen,Wegmüller.
Pierwszy mecz: 37:24 (20:11)

Nowi adepci Akademii 
 Mecz Zagłębia Lubin z Wisłą 

Płock to dla ekipy Piotra Stokowca 
i kibiców powrót do rozgrywek. 
Ten moment to również ważny 
czas dla pewnych jedenastoletnich 
adeptów piłki nożnej, którzy 
podczas ósmej serii spotkań byli 
pasowani na zawodników 
Akademii Zagłębia Lubin i wzięli 
udział w uroczystym ślubowaniu.

Przeszli odpowiednie testy i zna-
leźli uznanie w oczach trenerów. 
Nowi członkowie piłkarskiej Akade-
mii miedziowej ekipy wzięli udział 
w oficjalnym pasowaniu podczas 
meczu Zagłębia Lubin z Wisłą Płock. 
Dzieci rozpoczynają przygodę, która 
dla wielu z nich może kiedyś zaowo-
cować grą w pierwszym zespole.

– Nie wiem, jakim wydarzeniem 
pod względem emocji byłem bar-
dziej zestresowany. Meczem z Wisłą 
czy przyjęciem nowych zawodni-
ków do Akademii. Od tego momentu 
sportowcy ci są oficjalnie członkami 

rodziny Akademii Zagłębia Lubin. 
Jest tak naprawdę więcej chętnych 
niż miejsc. Ten rocznik, oprócz tego, 
że gra na konsoli i chodzi do szkoły, 
to jeszcze chce się rozwijać w kierun-
ku światowej piłki i grać w Zagłębiu. 
Cieszy fakt, że rocznik ten wybrał 
Zagłębie. Daje to wielką motywację 
– przyznaje Robert Sadowski, prezes 
KGHM Zagłębia Lubin.

Dzieci będą mogły liczyć na solid-
ny trening pod okiem wykwalifiko-

wanych szkoleniowców, a także 
będą mieli możliwość obserwowa-
nia ekstraklasowych zawodników. 
– To dla nich bardzo ważne wyda-
rzenie. Są członkami klubu Aka-
demii Piłkarskiej Zagłębia. Teraz 
będą przechodzili kolejne szczeble. 
Część z nich jest z Lubina, a pozo-
stali z innych miejscowości – mówi 
Krzysztof Paluszek, dyrektor Akade-
mii Zagłębia Lubin.

 MARIUSZ BABICZ

Kolejne pokolenie piłkarzy wstąpiło w szeregi miedziowej ekipy
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 » Pomimo początkowej przewagi miedziowi, którzy w pierwszej połowie narzucili rywalom 
ciężkie warunki, w dalszej części spotkania nie potrafili kontynuować dobrej passy. Wisła odro-
biła straty i mecz ósmej serii spotkań ekstraklasy zakończył się remisem 2:2.

Miedziowi w pierwszej poło-
wie wiedli prym na włas-
nym boisku. Dzięki cieka-

wym szarżom w ofensywie ekipa 
Piotra Stokowca w krótkim czasie 
osiągnęła dwubramkowe prowa-
dzenie. Najpierw w 34. minucie po 
celnej centrze Filipa Starzyńskie-
go piłka trafiła wprost pod nogi 
Jakuba Świerczoka, a ten umieś-
cił ją w siatce Wisły. Dwie minu-
ty później debiutanckie trafienie 
zanotował Bartłomiej Pawłow-
ski. Do przerwy, po bardzo sku-
tecznie grze, gospodarze schodzi-
li w dobrych humorach.

Przewaga Zagłębia zaczęła top-
nieć w drugiej połowie. Najpierw 
w 57. minucie w zamieszaniu 
w polu karnym miedziowych, fut-
bolówkę do siatki celnie skierował 

Mateusz Piątkowski. W 68. minu-
cie po faulu Arkadiusza Woźnia-
ka na Giorgim Merebaszwilim, 
sędzia Zbigniew Dobrynin wskazał 

„wapno”. Jedenastkę wykorzystał 
Nico Valera. Spotkanie zakończyło 
się podziałem punktów.

 MARIUSZ BABICZ

 Zagłębie Lubin  
 – Wisła Płock  2:2 (2:0)

Bramki: 34. Świerczok, 36. Pa-
włowski, 57. Piątkowski, 69. Varela 
(kar.)
Zagłębie Lubin: Polacek – Czer-
wiński, Guldan, Kopacz, Balić, Dziw-
niel – Starzyński, Woźniak (72. Ma-
tuszczyk), Kubicki – Pawłowski (85. 
Buksa), Świerczok (75. Tuszyński).
Wisła Płock: Kiełpin – Stępiński, 
Byrtek, Łasicki, Stefańczyk – Varela, 
Szymański (81. Rasak), Dźwigała 
(46. Merebaszwili), Furman, Łu-
kowski (61. Michalak) – Piątkowski.

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018 

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Lech Poznań 8 14:4 15
2 Górnik Zabrze 8 18:11 15
3 KGHM Zagłębie Lubin 8 13:6 15
4 Jagiellonia Białystok 8 10:9 14
5 Legia Warszawa 8 11:9 13
6 Wisła Kraków 8 10:12 13
7 Śląsk Wrocław 8 10:10 12
8 Korona Kielce 8 10:10 11
9 Sandecja Nowy Sącz 8 8:8 11
10 Arka Gdynia 8 7:9 10
11 Pogoń Szczecin 8 7:9 8
12 Piast Gliwice 7 8:12 8
13 Wisła Płock 8 5:11 8
14 Lechia Gdańsk 7 8:9 6
15 Cracovia 8 10:15 6
16 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 8 6:11 5

Wisła postawiła się Zagłębiu
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Miedziowi wiedli prym 
na boisku, ale osta-
tecznie ich rywale wy-
walczyli remis

Goju ryu dla każdego
 Chcesz, aby twoje 

dziecko podniosło swoją 
ogólną sprawność oraz 
nauczyło się bronić? Klub 
Karate Goju Ryu Lubin 
Szkoły Shuseikan Poland 
może ci w tym pomóc. 
Właśnie ruszyły zapisy do 
sekcji.

Podczas zajęć i na zawo-
dach możemy liczyć na spor-
tową rywalizację według 
przepisów Światowej Federa-
cji Karate. Warto podkreślić, 
że za 3 lata goju ryu zostanie 
oficjalnie wpisana w dyscy-
pliny olimpijskie.

Zajęcia w lubińskim klu-

bie odbywają się w dwóch 
grupach wiekowych na 
dużej sali gimnastycznej w 
Szkole Podstawowej nr 1 
z Oddziałami Integracyj-
nymi. Młodsi wojowni-
cy będą ćwiczyć we wtorki 
oraz czwartki w godzinach 
od 17.30 do 18.30, nato-
miast starsi, we wtorki oraz 
czwartki od 17.30 do 19.00.

Wszelkich informacji 
udziela sensei karate goju 
ryu i nauczyciel wychowa-
nia fizycznego, Zbigniew 
Dziubek. Kontakt pod dro-
ga elektroniczną na adres: 
karatelubin@interia.pl lub 
pod numerem telefonu: 

505 184 907. – Co trzeba 
mieć aby trenować karate? 
Jedynie chęci! – odpowia-
da sensei z Lubina. – Oczy-
wiście poza dziećmi, zapra-

szamy także młodzież oraz 
dorosłych. Każdy znajdzie 
tu coś dla siebie – puentuje 
lubinianin.

MARIUSZ BABICZ
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Wojownicy sekcji goju ryu zapraszają do zapoznania się z olimpijską 
dyscyplina sportu
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Podciągnęli ogólnopolski wynik
 Prawie 300 osób wzięło 

udział w inicjatywie 
przygotowanej przez Street 
Workout Lubin w ramach 
Światowego Dnia 
Podciągania. Łącznie Lubin 
zebrał 1629 powtórzeń na 
przygotowanej 
odpowiedniej metalowej 
konstrukcji i dołożył 
cegiełkę do ogólnopolskiego 
wyniku.

Lubińska grupa kaliste-
niki wraz z Galerią Cuprum 
wspólnie namawiała miesz-
kańców naszego powiatu do 
wypracowania jak najlepsze-
go wyniku, który dodano do 
ogólnopolskiej klasyfikacji 
Pull Up.

– Najmłodszy uczest-
nik miał pięć lat, a najstarszy 
sześćdziesiąt sześć lat. Mógł 
przyjść dosłownie każdy. 
Nie wszyscy są wyczynowy-
mi sportowcami. Była okazja 
do wsparcia ogólnopolskiego 
rekordu. Jeśli podciągniemy 
się w Lubinie, to tego same-
go dnia możemy też pod-
ciągnąć rekord w innym mie-
ście. W wielu miastach nasze-
go kraju było po kilka stacji 
– komentuje Maciej Herbut, 
Street Workout Lubin.

Zebrani pod lubińską 
galerią widzowie, prócz 
udziału w sportowej inicjaty-
wie, mogli podziwiać zawo-
dowców uprawiających kali-
stenikę z Lubina, Polkowic 

i Chojnowa w akcji. Była 
żywa flaga, wspólne pompki, 
a także efektowne dipy. Dla 
najmłodszych organizatorzy 
przewidzieli różne atrakcje, 
między innymi malowanie 

twarzy czy wspól-
ne ćwiczenia, a tak-
że zajęcia taneczne. 
Lubinianie podciągnę-
li się łącznie 1629 razy. Dla 
porównania w Głogowie 

p a d ł 
w y n i k 

1 2 5 6 
powtórzeń. 

Dwa lata temu 
Polska osiągnęła 30 miejsce 

w świecie. W poprzednim 
roku nasz kraj uplasował się 
na czwartym miejscu. Liczy-
my na pobicie rekordu i poja-
wienie się na podium.

 MARIUSZ BABICZ

W ekipie Cuprum 
Lubin skład nieco 
przypominał ten 

z meczu przeciwko Szczeci-
nowi. W środkowej strefie pił-
kę kolegom wystawiał kapi-
tan Michal Masny. W polu 
zagrywki Adrian Patucha, 
Robert Taht i Keith Pupart 
niejednokrotnie aplikowa-
li młodym rywalom solid-
ne „torpedy”. Do bloku co 
chwilę wyskakiwali Przemy-
sław Smoliński czy Pupart, 
a Adam Michalski dobrze 
odnajdywał się w trzeciej 
strefie. Swój debiut na parkie-
cie zanotował libero Bartosz 
Makoś i w ten sposób wszyscy 
zawodnicy gospodarzy poja-
wili się na parkiecie Hali RCS.

Dwa sety to gra miejscami 
na przewagi. Cuprum odska-
kiwało kilkoma punktami, 
ale dobra zagrywka Wasilew-
skiego, a później przyjmują-
cego Kamila Kwasowskie-
go niwelowała straty. Po raz 
pierwszy mieliśmy też wyso-
kie zwycięstwo w setach. 
Cuprum pokonało w drugim 

secie rywali 25:17, a w czwar-
tej części meczu 25:18. Przy 
stabilnej grze i przy dobrym 
tempie gry, miedziowi pew-
nie pokonali rywali 3:1.

– Na pewno cieszy, że 
wygraliśmy turniej. Te dwa 
mecze, które rozegraliśmy 
pokazały, że wynik nie jest 
najważniejszy, bo są to mecze 

kontrolne i mają pokazać, 
nad czym mamy pracować. 
Myślę, że to nam się uda-
ło i trenerzy otrzymali solid-
ny materiał szkoleniowy – 
komentuje Michal Man-
sy, rozgrywający i kapitan 
Cuprum Lubin.

Memoriał mogliśmy oglą-
dać na żywo w TV Regional-

na.pl oraz na kanale interne-
towym naszej stacji. Komen-
tarza do wszystkich spotkań 
przez dwa dni udzielali były 
zawodnik i trener Cuprum 
Lubin Paweł Szabelski i autor 
programu „Siatkarskie Zagłę-
bie” – Mariusz Babicz.
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Lubinianie podciągnęli się łącznie 1629 razy

Cuprum Lubin 
najlepsze
 » Drugi raz z rzędu ekipa Cuprum Lubin podczas Memoriału im. Jana Rutyńskie-

go okazała się najlepsza. W poprzedniej edycji pod wodzą Gheorghe Cretu, 
a w tym roku już pod skrzydłami Patricka Duflosa.

III Memoriał  
im. Jana Rutyńskiego 

FINAŁ

Cuprum Lubin – Cerrad Czarni Radom  
 3:1 (29:31, 25:17, 28:26, 25:18)
Cuprum Lubin: Pupart, Michalski, Gorzkiewicz, Patucha, Taht, Gunia, Biegun, 
Smoliński, Masny, Hain, Kryś, Makoś.
Czarni Radom: Teryomenko, Ostrowski, Zwiech, Żaliński, Watten, Wasilewski, Zio-
browski, Filip, Droszyński, Rybincki, Huber, Fornal, Kwasowski.
Pozostałe wyniki turnieju III Memoriał im. Jana Rutyńskiego: 

MECZ O III MIEJSCE:

Skra Bełchatów – Espadon Szczecin  
 1:3 (26:28, 26:24, 23:25, 26:28)

MECZE PÓŁFINAŁOWE:

Cuprum Lubin – Epsadon Szczecin  
 3:1 (25:21, 26:24, 21:25, 25:20)

Skra Bełchatów – Czarn i Radom  
 1:3 (25:19, 24:26, 19:25, 17:25)
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Lubińska ekipa zdominowała turniej 
i pewnie wygrała trzecią edycję 

memoriału


